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na złot korespondentów robotniczych i chłopskich 

ORGAN WK i- ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK nt (VI) Ł9DZ, NIEDZIELA 7 MAJA 1950 ROKU. Nr 125 (141t6) 

Korespoodenci robotniczy · i chłopscy 
żołnierza1ni sprawy pokoiu i budownictwa socjalistycznego·. 

Przemówienie tow. prem. J. c„rankiewicza, wygłoszone na I zloeie 
krajowym korespondentów robotniczych i chłopskich 

W Warszawie obradu\je ogólnopolski złot korespondentów robotn:iczyeh 
i chłopskich. - Na zdjęci/U - grupa kO!l'espondentów „Głosu" z te· 
renu Łocb:t i wojewód-ztwa na cbwi lę przed odjazdem do Wa.mzawy, 

S1.aJ10wni Zebrani! sami. lfuSi z nim.i fO d7.ień rmma· reo;pondenta, bez wzgJędu na to, kim 
.• 1.~·dzień Oświaty, Ksiażk.i i ha- wlać. i mu!ri dobrze rozumieć to. co o;ą i jakie zajmują stanowis!<a - po· 

~~"' jem wielkim pneglądem osiąg. jej masy mówią, a na,J1eps1:ym środ- niosą właśeiwe kon.'lekwencje l!wych 
nięć Polski Ludowej na. polu S'let'Ze- krem, 7.a.pewn.iającym ga.JieCie ten nieod1l0wiedzialny<'h :i niedopuszczal· 
nia kultury, aśvl"i~ty i czytelnictwa 7''1>1-iązllk z masru:ni i ich życi~m jest nych wystąpień. Ale, by skutecznie 
wśród mM pracujących. W ramach sieć korespondentów. zapohiegtH! t.akim {akt.ont. redakcje 
tego J)n:e&'łi\du :rorganizowaliśmy w Kores.ponclt>nt terenowy, fo naj· mu-<zą ern,wać nad kores.ponden '.ami 
rc•ku bież. pierwszY ogólnopolS'ki zlot czul->zy, najwraHi~Bzy aparat, wią.· : w każdym wypadku interweniować 
lu~r~entów robGtniczych i chłop ż~cy redaJl:<"Ję gazety z życiem. Uc?:y u ~ laścil~:ych władz pnń4wo" yr~, 
'>kich. · na~ o tym 1>n:ede wszystkim doś" iad czy partyjuyeh, doma)!;ając "'ię suro-

Kieru1ąc- .się w swej pracy takimi 
sprawdzianami, każdy korespondent 
b~d1ie mógł prawidłowo wywiązać się 
ze swych obowiązków. Zabezpieczy 
go to pned bł~<!ami politycznymi i 
fałszywymi ocenami. Gdy b~diie te 
sprawdziany stosował - nie da się 
zwieść powrom, ani sprowadzić na 
manowce, nie wpadnie w sit>ć podstęp 
nych 7iBadi.ek wroga klasowego, 
s1kodnika czy sabotażysty. Korespondcnci robotniczy i chłop- czenie radzie.:kie. Tam w!a„nie naro \lej!'O ukarania tych, którzy hamuja 

.;cy - to nieslyohank istotny i wa.i- dził ~ę. wyró~ł i roz"in~1 bujnie pracę korespontle11l1jw. Mówię takż~ 
ld czynnik w usłiroju demo'kr<M·di lu- rlll.'h kor~enli>W rnbot.n'i~zyeh i o władza~h partyjnych. bo zdarzały Nie wolno krępować 
t.lowej. thłop-.ki~·h, tam. w Otl'niu w alki i bu się nawet wśród czlonków P?-PH "r korespondenta w jeoo 

W Polsce Ludowej władza je,t or· d<1wnit·twa l<Ofjali•trcznego, :t,dał 1rndki niepartyjnt-ll;O zat!townni:l na " 
;anem mas ludowych. Jest "''TaZI- · k ł · ·b tł · · ...J • k t 1c· doniosłeJ· pracy 
rlełką interesów i d~eń h'eh, mas. -;wuj t"gzamin polityczny i wy ·.1za. 1 tle pro " um1en1a . l'l'lzneJ ry y 1 

j i.k donio-;ła jest jego r!Ma w alce ze ~trony kore. p&ndenta. ' Tkwiąc he:tpośrednio w terenie, w 
By włMl7..a ludowa mogła nale-.6yde klasow6J. i w· budownktwie J<(~J·ali- • . d d ' . spełniać swe [unkcje _ koni~y ~ ma o;;1e. kGre,pon ent ma za za anie 
jest kr:i staty, nierozerwalny, ciągły -.tycznym. Zadani a ir11ormowa n1e <iporec:zeństwa za pośre 

Olbrzymi sukces 
pożyczki państwo·wej w zs·RR 

MOSKWA (PAP). - Minister~ 
stwo Finansów ZSRR ogłosiło na 
st«;pujący komunikat: 

Piąta Państwowa Pożyczka Od· 
budowy j Rozwoju Gospodarki 
Narodowej ZSRR, rozpisana 3 
maja 1950 roku, na sumę 20 

miliardów rubli, subskrybowana 
została do dnia 5 maja, na sumę 
24 miliardów 563 milionów rubli, . 
przekraczając przewidzianą sumę 
o 4 miliardy 563 miliony. rubli. 
~ubsk.rypcja pożyczki trwa w 

dalszym ciągu. 

Masowe protesty we Francji 
przeciw prowokacyjnej wizycie Achesona 

i ja.ie najbłii;:;z~· zwią«k z masa.mi. DziR ;:>rZMł prao;ą Pol,,.ki Lml •ej korespondentów dnictwem gazety o wszystkim, co ma 
zroonie ,; podstawowymi załoienia- <:toi donio~e zagadnienie rozsit"r7.e· znaczeni!' dla nas1ej pracy nad budo. GENEWA (PAP). - Z Paryża do I skim. Nac!esłane protesty Związeit 
ml. demakra('\i ludGwej _ przepro- nia, rozbudownnill. u,;1>n\\nienia <:ie- robotniczvch wą pod~ław socjali1mu, o wszysikim, noszą. że w związku z zapowied zia- Bojowników o Wolność i Pokój prze 
\\'ll.dzamy w W,j chwili w Państwie ;e ci iowych korespondentów, zwi:iznni'I i chłopskich co ma znaczenie dla naszej walki o nym przybyciem w dniu 7 m aj::i. se śle przedstawicielom nądn Stanów 
dną z na.jdonioślejs:eydl reform, two ich z redakeją, a redak<·ji z nimi i roz socjaUl m, postęp i pokój. To Jest k re tarza stanu U SA Achesona, Z'\\<ią Zjednoczonych. , 
n.ą.c jcdm>liłe oąlłłly władzy tere- toczenia nad nimi naj1:rO"'kTiwszej Jakle są zadania korespondenta ro- o;formulowanie ba.rd·io szerokie, ale zek Bojowników o Wolność i P okój Związek będzie (lomagać się przy 
n{)wej w drodU' l'O!ZS.zenenia i pr.ze- opieki. Wiele :l'AJoStalo już na tym po bolniC'lego i chłop!!>kiego i aego od !akie też są zadania .korespondentów ogłosił komunikat protestacy jny. jęcia przez Achesona delegacji, któ 
oO.rażenJa upra.wnień rad narodo- lu zdziała~. Liczba korespondentów nirh oczeli.uJ·emv? i nie naleiy, nie wolno ich zwężać. „Ache::;on przybywa do Paryża - ra oświadczY mu, że lud Francji 
wyeh. W ien sp96ób na.st.ąpi beżpó. terenowy.:h naszej pra'ly wyno~i "'' , K 

7 
.I '· Nie wolno krępować korespondenta głosi komun i kat - by domagać i.ię ::;przeciwia się wszelkim próbom a-

śl'fflnre zbliżenie ,~iadzy do ob......,.aie 
1 

· eh-·li _,_ 12 t Ozna z t 1-o I a_< v ko0esponclcnt robotnic.7.y i w wyborze zagadnień, ani w pełnym totalnero udz•ału Francji w zimntj ~esJi i będzie walczył o nie]>Oiłle· 
r: „ ... ej "' -· y:::. , .c .l ~ }l -k-. ··n d w ·tk • la. kiory - pośrednfotwem rad bę- _,.. . . .,. , · '- c.1.p " 1 p,ow1mr.n pr7.e e s l ys 11t1 rozwijJniu pr1e1en inic1·at •wy. wojDie i zwię•·s~enia przez Francję ~łość narodową i pokój". 

d....;e mi'al p-łny •• ...i~~ na ... ~ .... 4-- w~r,.,.. w porowwnuu ~- '.0" 1?"' u„ . . 0 
'' 'll"i"tnc, że jei;t :Zołilierzem w wal- KotP,por.dent pat1·z"'· na b1·eg sprd"" 

q, ~ „,...„ „ „v"'l"'V- hl .i;o 35 P o zvwt •ie ze 'itah· .... „" , _ ~ \\;\'datków nil, zbrojenia, narzucone Z'\\i11z~k ' Kobiet Fra,eusklełt od· 
k~ na sw~·m terenie. Poprzez a.pa;ra.t 1' .' . roc. c · . se • · .· ' · · c.e k.la~owej, którą masy prac:ujące w n~jhlli:szym śrr·dowisku i inlo1mu· przez ,.Pakt Atlantyrki" . po·wiedział pierwszy na apel Bo· 
rad narodow~'ch wł:uh:e centra.łne s~y~a nie Je;;Ł. ~~ d~lateezt~ym ~uer Polski z klasą robotniczą na czele to· je nas o tym, co !'.i~ wokół niego dzie Zwią'1ek Bojowników o Wolno!ii:. i Jownik(\w o Wolność i Pokój, wzy 
Rzeczypospolitej wiążą się bezpośred nrkre~l .P'>"łf:PO\\" •• Rpraw:i n~e po.ega C?;p,, bv zbudować w naszym kra· je. A więc pi-.ze o inicjaly-wie robol· Pokój ·~:zywa w:iizys Utich Franco- wając kobiety francuskie do akcji 

111
·-

1
· ;;...;..;.1_ te . przeeiez WYłłcznie na hczhie kore!'.· ju S!lcjałizm, by utrwalić! na świecie ni'ko·w ,„ zakład11·e pracy w dz1·edzi· · b · d • l · · d · ł k t t · · · k b t · •: .,....:' „ z r~. z m~'lm. ~· ponden.tów, zarej1.Htrow anych w k·u •· T zow, Y me ue ę 1 pon1e z1a e pro .e.c:; acyJneJ przeciw o po y owi 

Clll~cyJllł. ~ysku1ą tran~JD!5\j~, któ- totekach redakcyjnych. Chodzi prze· pokój. Kaidy kore<;pondent musi nie racjonali1at01 stwa i usprawnień przekRztałc11i w dwa wielkie dni w Paryżu przedstawiciela amerykań 
ra p;rz.eka~ im ~~ ~- ·~e wszystkim 

0 
często4ć wystąpień ~i~c sobie uświadamiać istotę tej produkcyjnych. To są rzeczy ważne, walki o pokój, podczas których od skich podżegaczy wojennych i do 

ti:zebY. d~a, bol~t i pirapte- tych korespondentów, 
0 

ich ruchJi- walki i hyć zawsze czujny na każde . bo do~wiadcienia fedneqo Zakładu będ7ie się masowa akcja zbierania masowego zbierania podpisów pod 
nia· ludoości. wość, • jak~ć nadsyłanego przez. posnnit:cie wrogił klasowego, gotów J (DokońC7.enie na. str. 2. ej) podpisów pod Apelem Sztokholm- Apelem Sztokholmskim. 

0S::ak!::.;..=:: ~;.:;:::·: ;;:iQ. ~~}1.~::~~jW.df1}~ ! Kraiowy zlot korespondentów terenowych 
Me reoega.mzacja rad nanocJ.owy.cll z doświadczeń prasy mob1łlzowiłc pneowko niemu masy, I 

nie 'WYCU'fP~ spra.wyzbliżenia.wła. r·-..S.zw·eck:-J- wskazywać. gdzie i jak najlepiej, naj b d • t 1• radziecka prasa pomaga partii w'""' 
rł~ łudawej do mas. dalszej demo- ilU .... skuteczniej go dosięgnąć i uderzyć. O „8 UJe 1UT &:1 O IC .. „ 
kra.i~ ustroju Polski Ludowe}. • . . , Korespondent robotniC'LV i chłop· . _.- n ~ W pelnianiu jej historycznej roli. Tow. 

w roku 1937 Tow. Stalin mówił~ DJ~ego 5?l~gvlme. na ~ym _odct~· ski to w1·sunięla placówka. tront11 ' • 1 ef red. Staszewski podkreśla., że swe 
M kier . . ku _nie po~'l~smy się d~e za»~1ger-~ walki klasowej; to niejako czujka WARSZAWA (PAP) - Dnia 6 Silli członków rządu - wybucha ogromne zadania może prasa radzie 

" y, OWDllCY,. w.khimy rze wac 'Wl!'l~azmli!.etl_l .Przyto3~u k~r~ \,\.ysta~iona na pierwszej linii walki. bm. w Teatrze NarodOWYlll w Wa r- dług;o niemilknący entuzjazm na eka. w tak świef.ny sposób w ykony -
~· ~la, 1'!dzi .~łkn z Jed- ~n~ow. K"!~tJQC 6'$lą.gni~i~, W całe.i swe;> jej działalności kore- szawie obradował I krajowy zlflt cześć Prezydenta R. P. przewodni-· wać dzięki nierozerwalnemu pawią­
~ stron.' powled_zi b~ - s WJ1lNl51UY. wy:tęzyc ...,..~y~ie„ -;ib', 5pondent robotniczy i chłopski musi korespondentów robotniczych i czącego KC PZPR - tow. Bolesta- zaniu z masami, poprzez rueh kores 
f:[·.!~ ~. ew!~?.ema.· ~· i~:nąk~~ nat>!'zód dodo~sk_n.: mieć ja!IDo wytkni~te kryteria dzia- 1 chłop~kich, na którym podsumowa• wa Bieruta, na cześć Polski Ludo· pondentów robotniczych i chlop­
ne Mas 3 z;e:ciwnle ~n=1 ~ ,!1 v~""'c""""'"en.t~„....t- a ~c I łalnoścl. Musi sobie dokładnie zda- no dotychczasowe doświadczenla wej i na cześć Polskiej Zjednoczonej skicb, którego siła, jakość, zasięg, 

• ~ , . - wymko'!-• }&kle S'ł ni~~·e Po re wać sprawę, co sluiy sprawie wałki I oraz wytyczono metody i drogi dal Partii Robotniczej. formy pracy i organizacji są dla nas 
~a -~~~ z ~j LudoweJ. . o socjałi'lm, a co służy naszym wro· szego rozwoju ruchu koresponden- p ·ta . . . wzorem i przykładem . 
.,. .... v.u.,., powa • ym z dol~. Sprawa nie jest prosta, bo i~otnie, gom i hamuje tę walkę, co służ bu- tów. Ponad ·soo uczestników zlotu- ~wi me prz~z mowcę 1 zapro-

=.7r~~:r~: ~r~~~~~::y;=:d:~~rB~~:~~ :;~~~t.~~~ s;~:~iz:~~~:0u::~;r::~~ ~~~~~~. ~et~~~:l::c~o;;:k~~~ ! :fu~:l d:?r~i~t~~!~l~:~:~~E~~ !~;z:~!2:~:~~~;~~~ź:~c~ii:~:~ · 
walł?We rmatrzygnięcie zap.d- :~~1:t; a ~'\I" m wr;ez z.u.~;m 1• poł!że- władzy ludowej, a co s~~ przeciw tej ~·~lnych, dz:ałaczy wiejskich, chło- 1 f.ię w (lingo nie~ilknące owade na radziecką jako wielkiego bojowniksi 

~~~„~~~. !._~wć 
1

teymdwywa niu, ,żI~ nie :~m!:fuorzyć ~ łnic:dozC: :i~"::::Y n:~~~· s:~j:t~i;:~!.:~Z:h ~:~, :~~uJąc~~~Ja1t.0J~d~!'{~ponder:~r:_ ~!cy· Z':!ąz.~u1_1 R0ak:rzydziekc~iegNoi:_!h~~ie.:_ pokoj u , trybunę, z której rozlega. się 
, """w,.......,,.,. ... .... y„w go. "am-v prL4'U ...,..ą wspa:rua e . . ł . „ . boin. h . hl k. h """"' .._ _,_ . • „ ~v zy,,_. na cały świat bojowy głos mobilizu-
~u kierownxctwo będzie pra- :świv.tlezenia prasy radzieckiej, która zyc~~ ~po eczueigo. alkci.o Je koi;i~ni:.ma; .rkroa - iczyc . f1 et opis ie z • cał~go Wódz proletariatu całego świata, Ge jący m asy całego świata. do walki o . 
--owe". stwornła wzór i przy:t.ład dziara- co ""1!ZY spraw e wa . o po OJ i u· JU za.ma.n! es. ewa o swą n1eug1ę- neralissimus Sta.lin" - wvwołuje en pokój. Pozdrawiamy „l'rawllę" i ca · 

Ti> Jlda.u1e Towarzyna· Słsliua 1n. nia at>;•ratu korespondentów robotTii- ro~cnie~ia obozu pokoJ~~' a .co jest tą wol~ słnze~1~. J?olsce L1!dow~j tuzjazm . Zgromadzeni stojąc długo łą prasę radziecką, z łamów której 
filn °"''samo sedno problemu. Jednym c -eblo i+kich. Na tym wzorze i dz1ałan1em . na. korzys~ P!'dżegaczy prze~ Jeszcze sc1sleJsze pow1ąza.i.ue skandują STA - LIN, STA • LIN. rozlega się głos miłujących pol{ój na 

7a.ś z najwa;i;rriejnycb czynników, u zo ykłaJ:· . . . v ·ę wojennych i sił reakcji m1ędzynaro- codziennych spraw mas pracuJą- 1_1 1 • . . . rodó~ radzieckich, głos sławnej par 
możłiwdającycll kierownictwu Pań- prz . b l~ "?=Y ~l~g=· i udo dowej; co przyczynia się do ro1woju cych, ich bolączek i os. iągnięć z pra .~'.:_ ~s {ami przy3muJą __::,b,:am. J::>Ol-: tji bolszewickiej, . kierowanej przez 
stwa uzyskaiii.e ~go pola wi.dze- \ICZyc, . • y wr•rO c z. · ' '.\· kultury i Oświaty W kriłjU, a CO ten są robotnie7ą i chłopską - oręiem Wh~'"'1~ p rzez ~:iowcę pr~<aWJCl!e ~ W · 
nta. :::-oo:srerzenil\ Jego kręgu, dostne s~o.na~1t ~.arowno J>ra~e kotesrT~e~ roz"•ój ha1nuje; co przrśpiesza i ula- walki o budownichrn socjalizmu, n organo:w partu. komumstyczn~~h 1 w:jd7J!d~k~;~~z~~~:rz~~:~ :r::1~a~-
gania zja.wisk, jest dobrze .i wła5ci- tow•)& i n'.luczyc s1~ we ~„ a. crn y twia realizacje nasv.ych planów go- postęp i pokój robotniczych panstw demokracJ1 lu.-
wie łunk.clonująca prasa. Jej to bo· ~p°'?°b z. łeJ · pra~.Y kor;iystae. ~o. 1 spqduczych _:_ Planu ti·ll'itniego; co Zlot zagaił · kierownik Wydzlilłn ~owej i niektórych k rajów kapita- Mówca cytuje słowa Józefa Stali· 
wiem za.daniem Jest reje.słł"owanie •! Jest ruesły<:hani~ wa:(.ne :z:aga 91~ uspriłwnia pracę, przyczynia się do Prasowego KC PZPR, tc>w. r«1. ltst)~cznych oraz zaproszen ie do pre n a o roli korespon dentów radzie­
l>ieżącyrh. wYda.rzeń w Państwie, u.ja n!e, aby glOH kor~spoml<;nt.it r~ .wzrostu jej w'fdajności, do kr.lewie· Stasv:ewski, który serdecznie powi- zydi~im red. r ed.: ~· Courtade („Hu ckich: ,,nie należy traktować roboi­
"'-nianłe maków, krytyka. niedociąg-- '!nczego w P~e mgd1 . me. bnnua ' nia socjalistycznego stosunku do pra tal przybyłych na zjazd z całego kra m anite·• - FrancJa), K. Marona niczych i wiejskich korespondentów 
ni~ alarmowanie wia.ściwych czyn- ! 3 k przy;:łow10"."Y głO!', ""'.4!1aJ~c~a •C;y - a co hamuje tę prac:ę, a co osia ju korespondentów. \„Neoo~ Deutschland" - Niemiecka tylko jako przyszłych dziennikarzy 1 

n&ów. by się tymi braltarni za.inte- ~u~zy · llwnm: ł zro?•e '11E>Z O.. niił łHlków, bumelantów, s1.kodni· Gdy tow. red. Staszewski wita go Republik~ Demokratyc zna), L. Bar - lub działaczy społecznych w fabryce 
resowały, a z drugiej strony pn.eka- by. g Of; ten spot a ę 

1 
za~. :w k:ów, dekowników, niezobów, dar010· raco za.siadajacych w prezydium·. ca („Um ta" - Włochy), G . Mate - w ciasnym tego słowa znaczeniu 

zywa.nie z _jednetr~ terenu na drngi kazdym WYłładka z ee.hem · (oklao:ld). ~jadów, albo wrę<:'L sąbotażyslów; co marszałka Sejmu ob. Władysław~ („Szaba d Ne p" - Węgry) , F. Se l- - są oni przede wszystkim tyml, 
tk>świadczeń i osfagnięć w naszej przyczynia się do usprawnienia i zde· Kowalskiego, premiera tow. Józef& maru („Scantea" - Rumun ia), T. którzy odsłaniają niedociągnięcia n:t 
pracy przy budowie podsta.w socja- Koresponde11ci mokratyzowaaia naszego aparatu wła Cyrankiewicza, członka Biura Poli- Holsta („Land og F olk" - Dania), szego radzieckiego społeczeństwa, są 
llzmu, mcbiltizowanle ma6 do wyk'o otoczeni zostaną dzy ludowej - a co ten proces ha- tycuiego Komitetu Centralnego oraz re.d . Glauba ut („Oesterreich er bojownikami o usunięcie tych niedo 
nama. clą.żą.cych n~ nkłl zadań, u - muje i hoduje w tym aparacie biuro- PZPR tow. Romana Zambrowskie- Volksstime" - A ustria). ciągnięć, dowódcami proletariackiej 
śW'iaclanlianie ogółu, woią,ganie go- troskliwą opieką ~ratyczn~ pleśń, zalatująclł zpllizuą, go, członka .KC PZPR, tow. Zenona W dalszym ciągu s~ego zag~jeni.a, opinii publicznej, starającymi się 
do walki, praey i ną.d-ieoia kraJem. Zttdanie ·łakiwego zorganizowa· 1 rozkładem. 'Nowaka, oraz znajdujących się na. tow. red. S taszew ski podkresla, ze skierować n iewyczerpane siły tego J 

Prasa. odgł'ywa wi""' w naszym u- . dnia 5 maja prasa radziecka Gbcho- poteżnego czynnika na pomoc par-
"" Ilia s1ec1 k()t'e;.pond.entów !Ypoczywa, d-'• „o stro}u wlę tr.msmisJi dwukierunko- G;:'> -.a ..., rocmieę powstania bolsze· tli i władzy radzieckie.i w trudnym 

woj - żeby nswią.7.aĆ do sł6w TO\V. -rzecz jasna, pr7ede WM.ycrt.kim na - C) wickiej „Pra.wdy". Minęło 38 lat od dziele budownictwa , socjalistyczne~ 
S~lina - })i'Zekazującej kierownfo- redakcjach. Muszą. im "'. tej dziedzi- W poniedziałek, dnia 8 maja br. o godz. 17 w sali O · .chwm, gdy kontynuując drogę leni- go". 
twu to, oo widać z perspektywy mas, nie pomóc orgaDizacje partyjne, all' ska", ul. Moniuszki -ła. odbędzie się " . gm nowskiej „Iskry" - mówi tow. Sta-
a ma.orom to, 00 "''idać z perspektywy zasadnicza prlK'a ciąży tu na redak- szewski - ukazał sie pierwszy nu-
kier-0wnlctwa. cjaeh. 1\1 U-<>zą one dobrać !'Obie kore<: ~ Ocr~·.- -. 'o' d-'-a 'od praw a mer „Prawdy" kierowanej przez Le 

Ab:v na.sza prasa. mogla istotnie pondentó.,,.-, rrować nad ieh pra~:}. e4ff...,_ „a nina i Stalina.. 
spełniać swe zadanie, musi ona na- wychowy'łl·ać ich, pouezać, utrzymać · • · · Mówca. prz31POmina następnie do· 
i>~dę b:rć ściśle związa.na z masa.- z nimi ścisły k.ontah.i:, ~munikować parłfHIUCh pre i WJkfadoWC."'-- niostą rotę . ,Prawdy" w laia-0h s tali 
ini, z terenem. · Wtedy tylko będzie się 7l nimi, udP.elać ws kazówek. Mu· ·f~~ 1u J "" nowskich 5~latek i później w woj· 
mogła spełniać funkcje zbioroweg~ szą też zapewnić im na:leży.t• opiekę, Spraw1 b. w.. laŻD.e, Obecność wszystkiehJłJl'"'t...-.ntVw nie przeeiw hitleryzmowi. Prasa ra-
nrgllllb:atora. To znaczy, że prasa oo jak wiemy z praktyki, Zdarzają ... - •t ._ v>.cl.3!.t.:: • ~· d'"-Ak~ mob1·11Z0· w-•a masy do ··- al-. ._„ ln ·i- n.oml e- &00iUi'.lego, Dzielnic i wy:kładowe!6w -'L .... „enia 6'""" „ ... „ 
Polski Ludowej nie mo.7,e być reda- ii1ę u. nas nteuopuszeza e pr1t„3 za· 15

-"'
1 ki z wrogiem do po'konyWania trud· 

rowa.na tylko zza biurka redaktor- straszaoia kor~dentów • .zmusza- partyjnego 0 b 0 w i ą z k O W a. i~ ności, do zwycięskiego marszu na-
.llkiego. To znaczy, że gaz.eta nasza nia ich do mHczema,a nawet !'l(oeowll KOMITET ŁÓDZIQ PZPR ,przód. 
inusi być redagowana w be~ed- nia ll·obec nich repre5-ji. Tym próbom W'EDZIAŁ p~'.NJ>y W dob~ budowa nia. społeczeństwa 
nim zełknie,:ciu z człowiekiem, mu- polo0y >rię kn~! , omunistycznego, wladaM<la wspa-
lli l>ri Pak mtJśeiśłeoj·J)OWiMJana z-ma Winni BffO\l\'Młia. -obod,-~ nłlile oreżem kryłm~samokr)tłyki 

Kończąc swe przemówienie, tow. 
red. Stasze\v--sk.i wskazuje na zadania 
zjazdu, który winien podsumowac 
dotychczasowe doświadczenia, nadać 

ruchowi korespondentów określone 
formy organizacyjne i WYraźny im~ 
runek rozwoju, wypracować skutec;r 
ne metody rozwijania krytyki i wał 
ki z usiłowaniami jej tłumienia o· 
raz podnieść ten ruch na wyższy p11 
ziom. 

Przemówienie tow. r ed. Staszew ­
skiego przyjęli obecni długo-nieDlilk 
nącymi oklaskami. 
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Korespondenci robotniczy. i chłopscy 
żołnierzami sprawy pokoju i budownictwa socjalistycznego· 
Przem6wieni~ tow. pre~iera. Józefa Cyrankiewicza, wygłoszone na I zlocie 

krajowym korespondentów robotniczych i chłopskich 
(Dokończenie ze str. 1) 

doclerajl\ w ten sposób do Innych za. 
kładów. A więc pisze o wynikach 
współzawodnictwa pracy l to jest 
wdne. bo tą drogą mobilizuje się ro 
botników innvch zakładów pracy do 
zwlęks2enia wysiłku dla lepszego, 
szyb!Z(;lgo J sprawniejszego wykono.­
nia planów produkcyjnych. A więc 
pisze o pracy śwlellłc czy go1.etek 
ściennych na swym ter1mie, o procy 
oświatowej, o tworzeniu spółdzielni 
produkcyjnych, o :mslewach - s1o­
wem o wi;zystklm, co uważa za istot­
ne. 

plnnle 1 tów do redakcJł. Z tego co 
mówię, wca.le nie wynika, te korea­
pońd~tów &ZUkać należy wyłącmle 
wśród iat.nic.łącego .tuż J działaJąe~o 
aktywu społecme,o. Odwrotnie wła 
śnle peprzez ~zuklwanle, orga.nlzo 
wa.nie słecl korespottdent6w także 
wśród ludZi d~ychczu nlepełnlą,~ 
cycb tarlnyeb funkcji społecznych, 
będzie sit: na. przyszłość aktyw sJJO­
łeczny powiększać. 

Odpowiedzialność za 
drukowane słowo 

Ale równocześnie korespondent ma I to jest ta.kie Jedno z bardzo wa 
szeroko otwarte uszy i oczy i infor- żnych za,dań rozszerzania sied ko­
muje w sposób krytyczny. Pisze więc re11.pondentów, powiększenia ich Ucz 
o wszystkich brakach i nicdociągnię- by. 
ciach, o bolączkach i potrzebach, o Musimy kores1pondentowi dob!Tle 
wyrządzonych ludziom kr1.ywdach i p!'aciującemu zapewnić swobodę dzia 
niewypełnianiu przez organy admini- łania. Niesłychaltl.ie ważną jest zasa­
stracjl państwowej i go~podarczej da, że korespondent odpowiada za 
swych obowiązków, o kh błęd"ach i swoją pracę, za. sw&je nota.t.ki i a.r· 
brakach. tykuły, za ich treść, za ich słuszn.ość 

K.rylyka i samokrytyka, to potężny prze<l redakcją, tylko J>rzed redak­
oręz w rt!kach korespondentów. Nie- cją, a nie P·rud kimkolwiek innym! 
chaj nds to nie przeruża, że u każde- (oklaski). · 
go korespondenta, rozpoczynającego Ważna jest walka. o tę zasadę i do 
sw1i pracę spotykamy się prz:.lde prowadzenie tej zasady do wszyst­
wszystkim z krytyką tego, co się ~ich opornyc!1 i konserwatywnie my 
dzie1e w jego uolu widzenia. slącycb głów. A więc nie odpowie.-

To. dobree. Wra.żliwość na zło do- da. k_orespondent ani przed starostą. 
&tnzezone jest zazwyczaj najsilniej- je7:eh skrytykuje sprawy w powiecie, 
szą podnietą. która wkłada pióro w am przed burmistrzem, jeżeli kryty­
rekę poc.zątku.1ącego karespondeuta. kuje sprawy w mieśde, czy miastecz 
Jeteli. potrafi on za.obserwować to I ku, an.i przed dyrektorem zakładu 
zło, ocenie je i wakazaó redakcji, to C'lY fabryki, .łeżeli krytykule spra­
spełnia. pożytec.mą ze wszech miar wy w zakład'l!ie pracy, ani przed ra­
funkciję, niezbędną w ustroju demo dą zakładową. 
kracJi ludowej, Oczywiście krytyka 
ta. musi być krytyką pozytywną, kry 
tyką zrlldzoną z s.rrdt>cimel t.roskl o 
dobro naszego Państwa. Luclowego i 
p0wodze11ie naszych planów polit:v­
cznych i go~podarczych. Jeżeli I·orcs 
pondent dostn.ega, ie l<toś lub coś 
stod z takich czy łnn:vch powodów 
n& pl'Zeszkodzie skutecznej realhac;ll 
na ych planów I zamierzeń, jeżeli 
pisze o tym do rcdakdl, Jriell ta po 
r;ba.daniu ~.Drawy podaje nem: clo 
wia.domoścf publicz.nej, to dokonany 
jest ple1"\vszy i na !ważniejszy krok 
na. drodze do usunięcia błędów, bra 
k6w i be>ląezek. Można bowiem sku­
~ie zwalczać zło tylko wtedy, 
gdy zosłal!ie '1no ujawnione. 

Konieczność dokład­
nego sprawdzania 

informacji 
Jest oo'eyW'.i.ście obowiązkiem re­

da.Iwji dokładnie sprawd1,lć zarzuty 
i krytykę swego korespondenta. Nie 
motna. tolerować, by publicz11ie roz­
głaszane były zarzuty niesprawdzo­
ne, a. co gorsza zarzuty fałszywe. Ta 
kle zarzuty są krzywdią<:e, gor1,ej -
są, s'Zkodliwe przede wszystkim dla­
tego, że podrywają zaufanie łio ga· 
zety, do jej ważne,ł funkcji - kon­
troli społeo:mej. Dlatego reda.k('ja 
musi. mieć znrganiwwany apara.t 
kon.troli, musi być w kontakcie z 
właściwymi władza.mi i bac.zyć, by 
korespondent nie nadużył zaufania 
publicznego. Tylko że l od redakcji 
trzeba. wymagać sp·rawnośc~ w tej 
dziedzinie, bo sprawdzamie które 
przeciąga się zbyt długo, o-m~za czę 
sto pogrrzebanie sprawy. 

Korespe>ndent musi ze swej stro-· 
ny pamiętać o QiT-0omne1 odp0>wie­
dmalności, która na nim ciąży. 

Korespondentowi musimy zapew­
nić maksimum niezależności od szy. 
kan I komt'nderowania. nim przez ko 
A"akolwiek, przy równoczesnej jed­
nak walce o wzmOQDil'nle u kores­
pondrn ta poczucia odpowiedzialno­
ści za to co pisze. Naszym zadaniem 
będ7.'.ie zabe;opiec:lyć niezależność ko 
respondentom, walczyć o tę niezależ 
ność, a waszym zadaniem .Jest wzma 
cniać u siebie JJ(l{)mcle odpowiedzllal 
ności za to, co piszecie! (oklaski). 

Korespondenci-źródło 
talentów 

dziennikarskich 
I 

Tl"Zeba pamiętać. że koN>sponde:nci 
robotniczy i chłopscy to wielki re­
zerwuar sił 5J]ołeoznych, jak rów­
nież talentów dziennika.rskich, któ· 
re mogą przy odpowiedniej pracy ze 
strony maolerzystej redakcji służyć 
jako ~ródło odnawiania naszych kadr 
redakcyjnych. Żródło tym cenniej­
sze, że klasowo nam najbardziej od­
powiadające i związane bezpośred· 
nio z terenem. K~c.~pondenci robot 
niczy i chłopscy to tak7.e źródło kadr 
11zialaczy społecmych i partyjnych. 
Trzeba tylko umieć i chcieć z niego 
CZ(}rpać, trzeba dokonywać właści­
wej seleketl. 

Korespondenci 
działacze społeczni 

KoreSG:JOnden,t robotnimy c:z.y chłop 
ski, mający za sobą już doświadca;e 
nie i cies'l:ą,cy silę eh.lęki swej pracy 
autorytetem wśród towarzyszy pra 
cy i miejscowej ludnMci - to repre 
zentant ga.zety na danym terenie, 
to równocześnie d7Jałacz społecz;ny, 
który moie i powinien odegrać wła. 
ściwą rolę na swym terenie. Musi 
on umfoć wyzyskać swój aut()J'ytet, 
musi służyć pamocą i radą w pra­
cach społec~YCb i politycznych te· 
renu. 

Głos korespondenta 
nie może być bagateli­
zow aoy przez nikogo! 

podarc.zym ludzie, którzy uwaiają. 
ie prasa ma służyć do ta.kiego poka­
ZYW!Ulia rzeozywlstoścł, jakie im od 
powiada, a nie taJ<ieJ, ja.ka jest, gdy 
się spojrzy J .1. nią nie zm biurka, 
ale od st.·ony życia, od dołu i od gó 
ry. Zdana się, że niektórzy z kierow 
ników urzędów my instytucji w ra· 
zile ukaza.nia się krytycznej wmnian 
kl w prasie. ozują się obrażeni, za­
czynają przeprowa.dziać dochodzenie, 
w ja.lti spOłlób da.na wiadomość mo­
gła si~ wydostać z ich pilnie strzeżo 
nych podwórek. Gdy to potrafią u­
stalić, albo gdy po prostu wyczytają 
na.z:wlsl;o korespe>ndenta w gazecie, 
wówczas zac-zyna się nagonka na ko 
respoodenta.. Wiecie wy na.jlepiej ze 
swego doświ11dezenia, a niektórzy z 
was odczuli na własnej skórze, że 
istn.ieje jesuze w Polsce dość liczna 
rezerwa przeżytków starego ustroju. 

Obronimy 
korespondentów 

przed szykanami 
i prześladowaniami 
ze strony wrogów 

krytyki 

Są po urzędach i zakładach pracy 
tacy panowie, którzy nie znoszą kry· 
tyki, boją się jej, jak diabeł święco· 
nej wody. Tacy panowie porusz'.ł nie­
bo i ziemię, by zakneblowa.'.: usta k1 y 
tyce, by si~ wykręcić od od;,rwie· 
dzialności, by policzyć się z krytyka· 
mi. 

Zna.my więc wypadki. kiedy za· 
miast zbadać sprawę i zadość uczy· 
nić słusznym zarzutom i uzasadnio­
nej krytyce, panowie tacy zaczyll'lją 
reakcję na ogłoszoną krytykę pd po· 
szukiwania korespondenta, który za­
kłócił im błogi spokój dygnitarsko­
biurokratycmy, Próbują wywrzeć na 
nim SW!\ zemstę, skłonić do odwoła­
nia zar:zutów, zmusić do milczenia. 
Znamy taki przykład, jak sprawa 
tow. Zachera, korespondenta „Gaze­
ty Robotniczej". który za napi~anle 
krytycznej korespondencji został 

przez dyrekcję zakładu przesunięty 
do ciężkiej, specjalnie dla niego wy­
szukanej pracy. Dzięki czu.ino:ści or­
ganilacji partyjnej, dzięki pomocy re 
dake!!, Jdóra dowiedziała się, co sil( 
dzieje z korespondentem, tow. Zacher 
zajął z powrotem swoje stanowisko, 
a na zmianę dyrektor został usunięty 
ze stanowiska! (Oklaski). 

Znamy wypadek tow. Moszcza, ko­
re~pondenta z Głównych Warszta­
tów Napraw przy Dolnośląskich War 
sztatach Przemyslu Węglowego, któ· 
ry z powodu szykan adminislracji za 
pisanie krytycznych notatek, zmuszo­
ny był zrezygnować z pracy w tym 
zakładzie. Tow. Moszcz jednak me­
słusznie położył u~zy po sobie i nie 
zawiadomił redakcji! 

Znamy wypadek z tow. Andrzejew 
ską, korespondentką z PZPB Nr 8, 
która została przesunięta do Centrali 
Odzieżowej na. stanowisko referenta 
socjalnego, bo bywają i takie posu­
nięcia, że się przenosi korespondenta 
z jednego zakładu do innego. Tam w 
PZPB była ona aktywną, przodują~ą 
korespondentką. Potem redakcja prze 
stała od niej otrzymywać materiały. 
Dlaczegol •Bo inspektor kontroli w 
Centrali Odzieżowej oświadczył Jej, 
że żadna korespondencja nie może 
się ukazać bez jego kontroli. 

Jego za.rzuty, c:zy pochwały - o­
bojętne - muszą być bezwzględnie 
prawd.1liwe, oparte na dokładnym 
zbadaniu spra'Wy. Nie wolno tu się o 
płerać na pogłoskach czy plctka-0h, 
na tym ,;oo ludzie mówią". Kores­
pondent powinien pisać tak jak on 
włdz:i, powinien pisać szczeiize i z 
pasją, powiinłe.n się kierować jedynie 
słusm.ośclą sprawy, powinien, gdy 
krytyltuje, a. także gdy pisze pozyty­
wnil.e, ppdawać wiadomości spraw­
dżone, w formie pnemyślanej, Ko­
respondentowi nie wolno kierować 
się w podawaniu wfadomości, w kry 
tyce czy pochwałach osobistymi sym 
patiami czy a.nlmo7jami. 

Znamy nawet takie fakty, że nie­
którzy biurokraci próbowali uciec się 
pod skrzydła prokuratora i tam do­
chodzić swoich źle pojqtych praw na 
drodze sądowej. Tak było z tow. Po­
śpiechem, którego biurokraci z PZGS 
ciągnęli pod sąd. Na szc:r.ęścłe sądy 
rozumieją już swoje obowiązki i te­

Naipisall'lie koresipoodencji CZY M- go rodzaju pieniaczy w kilku typo­
stu do redakcji nie wycze'l'!I>uje jed- wych wyrokach, które mieliście spo. 
na]\: bynajmnied s.praiwy. To jest do- sobność czytać w waszych pismach, 
piero początek. Ale także nie wyczer potraktowali w odpowiedni sposób. 
PU.ie sprawy ogłoszenie korespo-nden Ale chodzi nie tylko o te jaskrawe 
cji, czy listu w ga~ecie. To dopiero przypadki nadużycia władzy lub sta­
na.stępny krok. Kolej teraz na właści nowiska, bo tak należy nazwać te nie 
wą reakcję ze strony tych wszyst. dopuszczalne wystąpienia przeciwko 
kich, których da.na korespondenc-ja, słusznej krytyce. 
czy list dotyczy i tutaJ doohodzimy 

cy l ulec zasadniczej reorganizacji. 
Referaty prasowe nie są od rekla­
miarstwa, od formułowania zdawko­
wych wyjaśnień, które niczego nie 
wyjaśniają. Kierownictwa instytucji, 
ur:r.ędów, ministerstw powinny intere. 
sować się pracą swoich referatów pra 
sowych, pouczyć odpowiednio referen 
tów prasowych i sC1me powinny za­
niechać tego nons.zalanekiego stosun 
ku do korespondenta, do gazety, do 
krytyki, 

A już zupełnie niedopuszczalne są 
lilkie metody, jak np. próby wywie­
rania nacisku na redakcje, aby nie 
publikowały listów czy koresponden. 
cji niemiłych dla danego dygnitarza 
czy biurokraty. 
Mówię dziś w tym przemówieniu 

na waszym pierwszym zlocie bardzo 
c1użo przede wszystkim o trudno­
ściach, na jakie napotykacie. Nie mó 
wi~ o wszystkich waszych pozytyw­
nych osiągnięciach, nie mówię także 
o pozytywnych przykładach dobrej 
współpracy różnych instytucji, urzę­
dów z pra~ą. z korespondentami. Mó­
wię przede wszystkim o wypacze­
niach, Q błędach, o prześladowaniu 
korespondentów, dlateo:o, że w tej 
chwili węzłowym zagadnieniem fest 
wciągnięcie do pracy jak najszer­
szych rzesz korespondentów i usunię 
cle im z drogi wszystkich przeszkód, 
na jakie natrafiają. ze strony biuro­
luatów, wroqów krvtyki, Judzi złej 
woli i wrogów klas~wychl {Oklaski). 

Korespondent robotniczy i chłopski 
jest śdśle związany z terenem swo­
jPI pr!lcy. On widzi ludzi I. ich spra­
wy z beZJ?Ośredniej bliskości. Tylko 
wtedy moze być pełnowartościowym 
korespondentem. Ale dobry korespon 
dent nie może ograniczyć swego pola 
wiclzenia do soraw własnego tylko 
warsztatu pracy, włas11cuo zakładu, 
własnej budowli, własnej spółdzielni 
produkcyjnej, czy gromady. Kore­
i;pondent musi rownocześnie uważnie 
~ledr.ić w swojej gazecie, co się dzie­
Jf! w całym kraju, musi być świadom, 
czym w danej chwili żyje cały kraj. 
Musi wiązać sprawi· swego terenu z 
wielkimi sprawami, którymi żyje ca­
ły kraj -- ze sprawą budowania so-
9aliz111u, ze sprawą walki o pokój -
i pod tym kątem wldze ia podchorlzlć 
do spruw swego terenu. 

Doniosła rola kores­
pondenta w akcji 

ob.rony poko;u 
. Oto d~iś c~ła Polska żyje pod zna 

k1em w1el.kie1 akcji obrony pokoju. 
Przy~tf PUJemy do masowej zbiórki 
po11..'?1sow pod apelem sztokholmakiej 
sesJI światowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. W calyin kraju powata 
ją lokalne Komitety Obrońców Po­
koju. J~st ich j~ż dzi~ hlisko 25 tys., 
a z k11zdyn1 dmem liczba ta rośnie. 
Ta wirlka, donfosla ak!'Ja mobilizuje 
do walki o pokój wszystkich ludai 
~ohrej woli bez różnicy przekon:ui. po 
htrcznych, .czlonków partii i bezpar 
łYJ1_lYch, w1erz:icych i niewierzĄcych, 
~ęzczyzn, kobiet i mtodzieży. W ta· 
~m1 momenc~e jest rzeczą ja!lną, że 
korespondenci robotniczy i chłopscy 
muszą zwr?ció szczególną uwagę na 
spr a ";'Y związane z tą akcją. na ich 
teremc. Muszą śledzić powstawanie 
i działalność miejscowych Komite­
tów Obrońców Pokoju, informować o 
~eh osiągnięciach, krytykować błędy 
1_ ~raki, _a równocześnie, jako ludzie 
s~1a~om1 wagi tej akcji, muszą przy 
łozyc rękę clo jej rozwoju na swym 
terenie, muszą pomagać przy tworze 
ni'! Komitetów Obrony Pokoju, wspie 
rac je swą radą, pomagać w pracy. 
Dlatego, że korespondent robotniczy 
i chłop'lki to równocześnie aktywista 
ezujny na wszystkie potrzeby terenu 
i żyjący jego sprawami i akcjami a 
nie tylko bierny obserwator, kt6ry 
zadowala się rejestrowaniem bieża.­
cych wydarzeń w takim czy innym 
krytycznym oświetleniu. 

Sieć korespondentów 
musi pokryć teren 

całego kraju 

Biada. Jednak, jeżeli ktoś uzbrojo 
ny w legitymację korespondenta i w 
bezpośredni dostęp do prasy, używa 
tej swnjei pozycji dla osobistych ce 
lów. Wszelkfoh taJdch koresponden­
tów Partia i my, będziemy 
traiktować jako szkodnUtów i wy­
ciągać w stosunirn do nich jak naJ­
CtUr~sze k01J1sekwencje! (oklaski). 

Dobór klasowy 
kadr korespondentów 

do na.ibardzdej istotnei sprawy. Nie Bywają także i inne sposoby rea-
może być takiej sytuacji, a.żeby wy· nawania na krytykę. Bywa i tak, że Towarzysze! Ten pierwszy zlot ko· 
stąp.ienie korespondenta. c.zy list czy winowajca kładzie uszy po sobie, respondentów robotniczych i chłoµ­
teln1ika przebrzmiały błl2: echa. Mu· przełyka gorzką pigułkę krytyki, zby skich a całej Polski jest ważnym wy 
si nastąpić odp&Wiedź. Obowiiązkiem wa milczeniem całą sprawę i dalej darzeniem w rozwoju ruchu l'.ores· 
redakcji jest dopilnować, aby ta.ka. robi swoje. Uważa, że lepiej sprawę pendentów:. Za chwilę rozpocznie się 
odpowiedź !stomie nastą.pila. i to w pl'zemilczec, czas zrobi swoje i wszys na tej sali dyskusja. Nastąpi wymia­
okTe.śłonym terminie. Nast~nym na cy zapomną, jeżeli redakcja sprawy na poglądów i doświadczeń z różny-:h 

Dlatego też tak ważny jest klaso- szym :za.da.niem, a to jest przede nie pilnuje. · terenów, różnych środowisk, z roz-

Czujność najwyższą 
zaletą dobrego 
korespondenta 

KorespondencJe muszą być praw­
d"tiwe, informacje muszl\ być źródło 
we, pewne i spra.wdzone, KoreSPon .... · 
dent musi być niezależny, powoła­
ny przez reda.keję 1 przed n:lą odpo­
włedzia.lny. Muliii. korzystać z nłe­
skł'ępowanej wolności słowa. Tylko 
redakc.ta powinna decydować o tym, I 
co może a. co nie może być drukowa j 
ne, co powinno być w Inny sposób 
załatwione. Korespondent musi być 
czujny na każdy przejaw działalno­
ści wroga klasowego. Nie wolno mu 
ani na. chwilę zapominać o nakazie 
wujności "" swojej pracy, Korespon 
dent musi reagować natychmiast, 
szybko, sprawnie na każde wydarze 
nie w terenie. Nie może zwlekać a.ni 
ocią.gać się z informowaniem swej 
redakcji, nie wolno mu pomijać fa­
któw istotnych. Korespondent infor 
muje o pozytywnych osią.8'nięciacb 
i doświa.d<'zeniach swego terenu, u· 
powszechnia je, ukazuje szerokim 
rzesrom sposoby lepszej, skute~­
niejsrej i rac.ionalniefszej pracy, Ko 
respondent wsłuchuje się pilnie w 
głoay opinii robotniczej i chłopskiej 
na. swym tere11ie l przenosi je do ga 
zety. Korespondent kontroluje dzia.­
łani.e organów władzy państwowej i 
aparatu gospodarczego na swym te­
renie. Korespondent reaguje na. wszy 
stkie bolączk.i, błędy i braki, kryty­
kuje 1e i wskazuje środki zaradze­
nia złu. Podchodm do tego zagadnie 
n!a krytycznie, :z.a.wsze pod ką.~·m wf 
dzenia interesów Państwa Luclowe­
go I sprawy budownictwa socjalisty 
c~ego. Kores1rnndent nigdy nie kie 
ru.ie się w swej pracy motyWa.mJ o· 
sobistymi. 

Korespondent mu~i 
się uczyć bez przerwy 

Po to, aby korespondent mógł co­
raz lepiej orientować się we wnyst­
kkh zawiłych spra.wa.eh, must się 
stale kształcić I podnosić p00fom 
swojej wiedzy pofitycznej, musi co­
raz dębie.I opanowywać zasady mar 
kslzmu - leninizmu i coraz le.t>id 
stosować je w swej pl't\Cy. KoNSpon 
dent musi zdobywać wiedzę ogólną, 
mu"i dbać u swój język, musi wal­
czyć z niechlujstwem Językowym, 
musi uczyć się na. najlepszych wzo­
ra.ch polskle1 publicystyki, musł c.zer 
pać ze w~paniałych wzorów r11drlec­
ki<"1. Musi uczyć się pisać o spra· 
w~h naijt.rudnie,Jszych, ale f.ak pro­
sto, aby go wszyscy rozumieli. Ko­
respondent musi się uo-iyl!, u~yć i je 
sreze raz uczyć! '.oklaski). 

Obowiązki redakcji 
wobec 

korespondentów 
Korespondentem ottiekuje się w 

11posób przemyślany redakcja. Pozo 
staje z nim w ścisłym kontakcie, 
instruuje go, walczy o jego swobo­
d~ działalności, broni ~rzed próba­
mi zastraszenia i zdławienia wolno 
sci słowa. Redakcja reaguje na kaź 
dą krzywdę wyrządzoną korespon­
dentowi, redakcja sprawdza materiał 
korespondenta, ocenia. go i w odpo­
wiednie.f formie podaje do druku. 
Redakc,ja ba.czy, aby zainteresowane 
czynniki reagowały szybko i skruj)u 
lałnle na każdy głos korespondenta 
i kaidy list czytelnika. W:vwiera n& 
clsk na opieszałych, by zadośćuczy­
nili swemu obowiązkowi reagowania 
na wystąpienia. korespondentów. Re 
(fakcja dba. o podniesienie pbziomu 
ideologicznego, wiedzy ogólnej l fa, 
chowcj korespondentów i przyspo­
sabia ich do lepszego spełniania 
swych funkcji. 

Wszystkie organy władz państwo­
wych i administracji gospodarczej 
reagują natychmiast na. wystąpienia 
korespondentów, udziela.ją wyjaś­
nień, przeprowadzają samokrytycz­
ną ocenę błędów I nłedociągniętl. 
Zastosowują. środki celem ich usu­
nięcia. Natychmiast Informują re­
dakcję o przedsięwziętych krolta.c]!. 

W żadnym wypadku nie wolno or 
ganom władzy państwowej i admini 
stracji gospodarczej przemilczać czy 
lekceważyć głosu korespondenta, a 
tym bardziej czynić prób krę))OW&• 
nia jego działalnoiicl, zastraszania. 
lub zmusza.nia do milczenia, czy od 
wołania zar:tutów. 

WY dobór korespondentów spośród wszystkim zadanie władz pa,ń&t.wo- Istnieje wreszcie tnieci, także nie- maitych stron naszego kraju. Da ona 
naJlepszych lndz,i klasy robotniczej, wycb, rad narodowych, wszystkich dopusz.czalny, sposób reagowania na niewątpliwie oogaty materiał dla u­
spośród najlepszych chłopów ma.Io i urzędów, instytucji, zakła<lów, fa- 7.".lrzuty krytyczne korespondentów. lr.pszenia i usprawnienia metod wa· 
średniorolnych, spośród najlepszej bryk - jest zas7JC.zepić wszystkim To są owe „urzędowe sprostowania", szej pracy, przyczyni się do lepsze· Tego rodzaju postępowa.nie poclą~ 
ez~ci inteligencji pracu.iąccf. Ważny poczucie odpowiedzialności, socjali- nadsyłane redakcjom w odpowiedzi go wykorzystania waszych korespon nie za. sobą najsurowsze konsekwen 
jest dobór spośl'ód najbardziej akty styc.zny styl ustosunkowa.nia się do na ogłoszone korespondencje 1 listy. dencji przez redakcje, przez partie, cje. Towa.rzY,H Stalin mówił: 
wnych lud71i, wyrobionych i uświa- artykułów, km-espondencjl, nota.tek, Celują w tym zwłaszcza referaty pra przez władze państwowe i nasz apa „Prześladowanie robotniczych 

gły rozwojowi rucha koresponden· 
tów robotniczych i obłópaklch. -
Tow. Bierut mówił: 

„Trzeba. przestriegać, aby kl'1 
tyka i samokrytyka, zarówno od 
góry jak i od dołu, nie była. dla. 
włona przez czynniki i osoby, 
kt6rych dotyczy, o ile oczywi­
ście nie posiada ona. charakteru 
jawnie wrogiej czy ukrytej dy­
wersji. W tym ceJu otoczYĆ na­
leży również odpowiednią opie­
ką i wziąć w obronę przed ata­
kami wrogiego środowiska ko· 
resp<>ndentów prasy robotniczej 
i chłopskie,j, zabezpieezyć, aby 
sygnalizowane przez nich spo­
strzeżenia były wnikliwie roz­
patrywane i załatwiane, w myśl 
interesów państwa i klasy robot 
niczej, wreszcie nagradzać Jen 
za. zasługi w pracy". 

Partia i jej organy terenowe winny 
otaczać korespondentów najtroskliw­
szą opfoką., ułatwiać im spełnianie o­
bowiązków, broniil przed zamachami 
ze strony wroga klasowego i ze stro­
ny tych, którzy lękają się krytyki J 
próbują ją storpedować. 

Wielki ruch korespon­
dentów spełni swe 
doniosłe zadania 

Gdy te wszystkie warunki będą 
spelnlone. gdy podjęte zostaną krold 
dla ich spełnienia, ruch koresponden­
tów będzie miał zapewnione pomy~l­
ne możliwości rozwojowe, będzie 
mógł spełnić swe doniosłe zadania.. 
Bo walna i zaszczytna jest misja ko­
respondentów prasy robotniczej t 
cbłopsklef w Polsce Ludowej. On! to 
- korespondenci robotniczy i chłop­
scy - są ogniwem wiążącym Partię 
i Państwo Ludowe najściślej z 'masa­
mi pracującymi. Przez nkh dociera 
najszybdef głos robołnkzet ł chłop-
skiej opinii publicznej. Dzięki nim mo 
żerny wię~ wsluchiwać się w ten głos, 
szybko nań reagować, lepiej zaspo­
koić dążenia i potrzeby i usuwać bo­
lączki mas. 

O prasie, o propag~ndzie mó­
wił tow, Lenin: „Nasi przeciwni. 
cy vrzyznawali, żeśmy dokonali 
cudów w dziedzinie propagandy. 
Nie należy tego rozumieć w sen­
sie zcwnętrznvm, tzn. że jest 
wielu agitatorów, teśmy zadruko 
wali wiele papieru. Należy to ro­
zumieć od strony wewnętrznej, 
że ta prawda, która. była w tej 
agitacji, docierała do chłopów, 
do wszystkich ludzi i od tej praw 
dy niepodobna się zasłonić". 

. . tej prawdy socjali~lycznej jeste­
sc1e wy, korespondenci, iołnieuam.L 
(Oklaski). 
Oczywiście wiecie dobrze, maJitc . 

częi.to do czynienia z wrogiem klaso­
wym, że nie wszyscy naszą prasę ko. 
chają. Na pewno nie kocha jej mię­
dzynarodowa reakcja. Ale zaszczyt­
ne jest po11łannictwo dziennikarzy so­
cjallstycinych i korespondentów ro­
botniczo-chłopskkb. Ich praca - to 
braterstwo z dziennikarzami radziec• 
klml, z dziennikarzami lirajów demo­
kracji ludowej, z dziennikarzami po· 
stępowymi i demokratycznymi kra­
jów kapilallstycznych, z dziennika­
~zami, walczącymi w fvcb samych, co 
i my s:teregacb o postęp. o sprawę ro 
botnlcz& l o pokój! (Oklaski). 

WY,, zgromadzeni na tej sali, je· 
std~1e prze ds ta wicielami wielotysię· 
G,ZneJ ma~~ korespondentów całego 
kraju. Dz1s reprezentujecie 12.000 
praco1vni~.ó~': naszej prasy, związa­
nych. na1sc1slej z terenem. Wierzy· 
my, ze do przyszłego zlotu liczl;a ta 
wzrośnie znakomicie, że sieć kores· 
pondentów ciaśniej i silniej oplecie 
cały kraj, dotrze do każdego zakładu 
pr~cY,, na, ka_żdą. budowę. do każdej 
wsi 1 społdz1elm produkcyjnej do 
ka~dej miejscowości - słowem 'wszę 
dz1e tam, gdzie buduje się dziś w 
Polsce socjalizm. A to znaczy do każ 
dego, najbardziej odległego za!::itka. 
naszej Ojczyzny! (oklaski). 

domionych polityczn·ie, nie ulegają- oma.wiających bolącziki 1.ttenowe, sowe różnych instytucji. Te referaty, rat gospodarczy. czy wiejskich korespondentów 
iiych podszeptom wroga, błędy pracy poszezer61nych organów a zdarza się to i w niektórych resor- Aby dalszy rozwój ruchu korespon jest barbarzyństwem, przetyt-

Nie zaiwsrze decydc>wać w.ilruny CZY- i wskacrudących często środki za,rad- tach państwowych, uważają, źe wy- dent6w był zapewniony, potrzeba je· Idem burżuazyjnych obyczajów 
sto dz.iennlikairskie crz,y liiteiraokie ta cze. Otóż trzeba powiedz.ieć, że dale starczy odpowiedzieć redakcji dlu- clnak spełnienia. szeregu warunków i my takle prześladowanie kores 
lenJty. Ocrzywiście, mają one swa-je ko nam wszystkim do tego, żeby za- gim, mo:l:liwie zawiłym wyworlem, podstawowych. . • ..,._1 

imaczen•ie. Ale pTIZy doborze kores· panow&l taki socjalistyczny styl pu który oczywiście nic nie wyjaśnia. Jeszcze raz je powtórzę. pondentów traktowa.o b""femy 
poonderutów winna decydować przede cy z gazetą i korespondentami. Otóż ta.kie pojmowanie zadań refe. Sieć korespondentów musi pokryć jako bar.b~rzy~s:wo .~ będ% e~y 
wseystkim pO<Stawa. i aktywność spo Wciąż jeszcze w nie.których organach ratów prasowych przez kierowników cały kraj. Korespondenci muszą pisać w adminlS raoJl ępić · (oklaski). 
leczna, J!~Y _czym wystarc~y na po- a~arat~ państwowego panuje rek~a- instytucji jest z gr1;1ntu fałszywe: Re- I stale. i regularn~e, pisać zw!ęźle, ja-. \ _Pamiętać ~ędziemy o tym, co tow. 
czą~, l~e~ ta. akt~nośc społecz- mlllrsk1 stosunc}t do _prasy. Są, Wlęi:; 

1
1„1·aty p~asowe - 1 t~go. będziemy I siw i .Prz!i;tę~m~. _Operowac faktami I H1erut mówił na III Plenum KC, 

~ wawn1a sic} na. raaIA t:vlko poprzez . u nas w llJ>alrlW,J.a n.anst.wowl'Dl i gos _ p_ilnowac - musu. :.rnuenic styl nra- - urukac oa:olnikow, któreiro uchwałY tak bardzo uomo-

Praca wasza jest odpowiedzialna i 
trudna. Ale wyniki jej mają tak o• 
gromne znaczenie dla całego pań· 
s.twa, dla naszego budownictwa socja 
hstycznego, że warto nie szczędżić 
wysiłków i trudów. Chcę zapwnić 
was: wiedzcie, że partia, rzad, pra'!la. 
robotniczo-chł.opska, że każdy robot· 
nik i chłop, każdy świadomy obywa· 
tel śledzi waszą pracę z goracą sym 
patią i szczerym zainteresowaniem, 
że to, co piszecie, jest dla nas wszyst 
kich bezcennym materiałem dla na· 
szej pracy, jest orężem w naszej wal 
ce z wrogiem klasowym ....:._ z siła· 
mi reakcji rodzimej i zagranicznej, 
jest środkiem wciągania. mas do rzą· 
dzenia krajem, jest orężem walki o 
Polskę Socjalistyczną. (oklaski). 

I w tym przekonaniu, towarzysze, 
życzę wam, tu zebranym i poprzet 
w&s przekazuję te życzenia wieloty­
sięcznej masie kores))Ondentów, sta· 
nowillcych ważni} część składową wła 
d:ty lud~wej w Polsce - życzę wam 
jak najlepszych wyników w ,~·aszej 
pięknej i odpowiedzialnej pracy w bu 
downictwie socjalistycznym. (huczne 
i dłu&-otrwałe oklaski). 
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(Na • • marginesie partyjnej konferencji w 
Czesław Shonecf(i 

powiecie Kutno) 
podstawie można sprawozdanie opra 
cować. W rezultacie sprawozdanie zo 

!fh n t>[IlO 
W „Trybunie Ludu" z dnia 6 

maja rb. zamieszczono poniższy 
artykuł, który pl"Zedrukowujemy 
w całości. 

W „Trybunie Ludu" w artykule pt. 
Niektóre doświadczenia. partyjnycn 
konferencji powiatov..7ch" ezytaliś 
my: 

,,Zadaniem kpn.ferencji powiato­
wych 1 miejsk1ch jest zgodnie z u­
chwalił IIT Plenum Komitetu Centl'al 
nego podsumować całoroczny doro­
bek swojej powiatowej organizacji, 
krytycznie zanalizować i ocelliić dzia 
łalność komitetu powiatoweg!(I, wy­
brać nowe władze partyjne i nakre­
ślić konkretne zadania na przy­
szłość". 

Czy konferencja partyjna te zada­
nia spełni - zależy. to w wielkiej 
mierze od treści sprawozdania ustę­
pującego komitetu partyjnego. 

Jeśli ktoś o tym wątpił, to :r::.ógł 
się przekonać w dniu 23 kwietnia na 
partyjnej konferencji w powiecie 
kutnowskim. 

kierownictwem spółdzielnia ta już te go materiału do dyskusji. Mamy tam 
raz promieniuje na okolicę; tow. Ka- i fabryki o znaczeniu ogólnokrajo­
tarzyńskf.ego, niezmordowanego orga wym i duży węzeł kolejowy i PGR-y 
nizatora .spółdzielni produkcyjnych i wielką ilość chłopstwa mało i śre­
w pow. kutnowskim i obecnego in- dniorolnego i rozwijającą się ivśród 
struktora rolnego KP. Ludzi tego zaciętej walki klasowej spółdziel­
pokroju, co tow. Katarzyński i tow. czość produkcyjną na wsi. I wszę­
Kwiatek w powiecie kutnowskim jest dzie przecież, na każdym odcinku 
z pewnością 1 więeej. Czemu więc ustę działają i walczii członkowie l::i..szej 
puj4cy KP nie miał nic o nich do po Partii. 
wiedzenia? Wyzute z konkretnej politycznej 

Czy można się dziwić. że po takim treści sprawozdanie zaciążyło .-~al­
spravrozdaniu delegaci w dysh.-usji o· nie na caly.m przebiegu konferencji. 
granic:zyli się i·ówniet do ogólny~h Dlaczego tak sie w Kutnie stało? 
deklaratywnych wystąpień, mających Kie był to przypadek. Nie przy,,ad­
mało V11Spólnego z konkretną pracą kowo przecież, cztery dni przed kon 
poszczególnych organizacji pai-'·:.•.i- ferencją, dokładnie 19 kwietnia, 
nych na wsi i w mieście? przedstawiciele łódzkiego KW stwie~· 

• A przecież powiat kutnowski ze dzili, że egzekutywa KP nie tylko 
względu na swoj~ strukturę gospodar I nie przystąpiła do opracowania ~-Ha 
czą i p()Jityczną powinien był dostar wo.zdania, ale właściwie nie rozporzą 
czyć konferencji powiatowej bogate- dza żadnymi materiałami, na których 
„ .•.• „ .. , .............................. „.„„ ..• „ •. „„ •...•.....• „„ ..• „ ............ „„ ... 

,Kiedy sekretarz ustępującego KP, Zł • • • k · I 
tow. Olczak. rozpoczął swój sp:·awo a op1D1a ~.~ ~ on' CZ" a 
zclawczy referat, spodz.iewałem się 13' "°' ~ 91 
wraz ze wszystkimi delegatami na 
sali, że oto zaraz dowiemy się, ja.1< .,.Biała" pracuje już lepiej 
komitet powiatowy naszej Partii kie 
rował w ciągu roku całym życiem po a PZPB w Rudz1·e W'7konu1·ą plan 
litycznym swego terenu, jak pod je :f 
go codziennym kierownictwem ;:ozwi Był taki okres w ko1icu ubiegłe 
jała się polityczna. wychowawcza, go roku, kiedy wystarczyło wspom 
organizacyjna działalność komitetów nieć 0 Państwowych Zaldadaclt 
gminnych, podstawowych organiza­
CJ·i, szeregowych członków Partii~ Przemysłu Bawełnianego w Rudzie 

Pabianickiej, żeby -wywołać u roz 
Jak pracowa11 aktywiści partyjni w mówcy znaczący uśmiech„. 
aparacie państwowym i gospodar 

Ale to nie wszystko. Młody tkacz 
musi mieć w pobliżu siebie kogoś, 
na kim mógłby się wzorować. I kie 
dy ta tajemnica została przez towa 
rzyszy w Rudzie „odkryta", kiedy 
zaczęto tasować tkaczy starych z 
młodymi, rezultaty nie kazały dłu­
go na siebie czekać. Dziś Ruda, -
można takie twierdzenie zaryzyko­
wać, - staje się jednym z przodu 
Jących zakładów w przemyśle ba­
wełnianym. em - em 

stało ,,spreparowane" na podstawie 
bardzo urywkowych danych, które 
po ·gorączkowych poszukiwaniach u­
dało się znaleźć pod ręką. 

„Amerykańska koncepcja demokracji'' 
Na kolejnej konferencji prasou;ej w Białym Domu, prezydent Trumalł 

wygło.~il kolejne pr::emówitwic, w którym sapewr1it1ł o „za1niarach poko• 
Taki,· a nie inny przebieg konferen 1owych" VSA. Zalecał .•. wzmożenie „zimnej wojny" oraz wychwalał „ame• 

cji partyjnej w powiecie kutnowskim ry·ka~kq koncepcję demokracji". 
nie był bynajmniej przY,padkiem. Pierwsze dwa punkty tego przemówienia komentarza nie potr:ebuJq, 
Egzekutywa• KP w Kutnie od wielu o trzecir;i o dobrodziejstwach i rozkoszach „amerykańskiej koncepcji de-
już miesięcy pracowała w oderwaniu mokracji Atciergocq wiosenne wróble na ws:ystkich dachach świata, nie 
od terenu. Pracowała bezplanowo i mówiąc już o doniesieniach gazet i agencyj prasowych, które codziennie 
bi1,1rokratycznie. Tow. Olczak, za- I k utrwa aj<J nasze nuiiem.a11ie o istotnej 1mrtości tej $lynnej ,. oncepcji". miast kierować politycznie pracą w 
powiecie poprzez e:?zekutywę i cały Oto dwa przykłady naj.~wieżs:ej daty: Sqd I\'ajwyższy USA. odrwcil 
komitet, wolał w wielu sprawach de żądanie grupy obywateli stami Georgia co do rozpatrzenia systemu wy· 
cydować sam, bez egzekutywy, wo- borc:ego w tym st1mie, który to system - wbrew ogólnym po3Umorliieniom 
lał w wielu wypadkach wszystko "za ko11srytucyj11ym - dyskryminuje wieloti·sicczne r:es;;e mur:yńlkich i nie-
ł11tv'1ać" sam - bez aparatu KP. murzyńskich wyborców, po::bawiajqc ich możno.~ci glowwania, tj. eZe-

Nic tedy dziwnego, że tow. Olczak mentamych praw obywatelskich. Szanowni sędziowie Sądu Najwyi.uego 
nie mógł :,am niczego twórczego umotywowali swą decyzję ,.kcmiccznościq poszanowania zasady nieingerencji 
wnieść w opracowanie sprawozdania w wewnętrzne sprawy stanowe''! (?) 
z rocznej działalności KP. Wyrok Sqdu Najwyższego usankcjonował więc utrzymanie jaumie bez• 

Czy sytuacja w partyjnym komi- prawnej ordy11acji wyborczej, zapewniającej niepodzielne r:.ądy w atanie 
tecie powiatu kutnowskiego nie by- Georgia klice faszystów i rasistów. Tr:eba dodNć 11a marginesie, ie po• 
ła znana Łódzkiemu Komitetowi Wo dobne „demokratyczne" ordynacje w:rborcze obowią:mjq we wszystlcich 
jewódzkiemu PZPR? A jeśli była niem-0.l polud11io1cych stanach USA. · 
znana, to dlaczego nie pomyślano o 
tym, że przecież konferencja °"·ybor- Przyhład drugi - choć natury raczej pryuatnej - jest nie mniej wr.• 
cza jest właśnie tą władzą part~ jną, mow11y. 
która powinna wystawić ustępujące Urzędniczka państwowa, zatn1dniona w nowojorskim Biurze Pracy -
mu kierownict\vu partyjnemu swego p. Ruth W1 eylarrd zwolniona została .z: posady za poślubienie Mursyna. 
terenu ocenę ::iracy i z oceny tej kon „Willa" p. Jf'eyland i jej męża jest tym ciężsw, .:ie należy on do Sto• 
sekwentnie wycią,gnąć wszystkie warzys~enia dla spraw rozwoju ludności murzyńskiej .•. 
wnioski. · Gdybyśmy chcieli stale przytaczać choć część materifJlu. ilustnijqcego 

Konferencja powiatowa z dnia 23 dobitnie i przehonyr.mjqco ten system polityc:no-spCJlec-z11y, który p. Tru-
kwietnia mogła być doskonałą oka-
zją, by w oparciu 0 wolę delegatów, m{lnowi podoba &ię nazyu:ać „amerylro1iskq koncepcją demokracji" - nie 
pchnąć pracę partyjną w powiecie suirczylo by miejsca w naszym dzie1111iku. Piszemy więc /UJ ten terrtai 
kutnowskim na nowe właściwe tory. tylko ocl czasu do czasu, ale i to co piszemy pozwala zro:umieć doskonale, 
Niestety, przedstawiciele Wojewódz czym się r6żni trumanor.c.~ka „koncepcja demokracji" od lwncepcji IUJs:ej, 

kiego Komitetu nie pomyśleli o tym i o ile tu nasza, prau;dziwie postępowa i wolno.kiowa koncepcja stoi wyżej 
zawczasu, nie rozważyli sprawy e- od „demohratycznej" obłudy tt"ielce żalo~nych potomków Tf"a.~T1i11;'{tonów 
wentualnego odroczenia konferencji I Lincohiów. B. D. 
- by okazji tej nie zmarnować. -----, -----------------------·..........,-

czym? Jak komitet powiatowy '.;on- - E! co tam Ruda, przecie:i: onl 
trolował w terenie wykonywanie nie pamiętają nawet, kiedy wyko­
przez poszczególne organizacje par- nali plan w 100 procentach! A sa 
tyjne wskaza11 i dyrektyw naszej ma Ruda? Można by siedzieć u nich 
Partii? Jak wreszcie ustępujący cały dzień i też jeszcze nie wysłu­
KP wykonywllł wlasne postanowie- chało by się wszystkich skarg i na 
nia i uchwały? Takie oto i inne je3Z rzekań, które koncentrowały się 
cze podobne pytania nurtowały przede wszystkim na nieszczęsnej 
wszystkich obecnych delegatów. I z „Białej". „Biała" robi źle. - „Bia­
dużą uwagą V.'"Słuchiwali sit;: oni w ła" wykonała 65 proc. planu. „Bia-

Likwidujemy upośledzenia kapitalistycznego ustroju 
słowa sekretarza. ła" nas „kładzie" · 

I tak przez godzinę, dwie 1 lak 
Niestety. Sprawozdanie sekreta- długo chcielibyście słuchać. 

rza. trwało co prawda bite dwie i pół A na „Białej" było rzeczywiście 
godziny, ale na tadne z tych z.~gad źle. Było źle w lipcu, sierpniu, wrze 
nień tow. Olczak odpowi.edzi nie dał. śniu - a później zaczęło się powo-

Od czasu do czasu, wśród powodzi lutku odwracać l d,ziś „Biała" wy­
powierzchownych wyliczeń różn:;ch konuje plan na równi z Centralą i 
akcji i uroczystości, capstrzyków i dzięki temu cały zakład Ju:i: od po­
imprez - tu i .6w~idi:. znajdował się ozątko bieżącego roku wykonuje 
"P sprawozdaniu Jnkis mały fra· swe zadania. Plan tkalni np. za I 
gment, poruszający sprawy pracy kwartał został wykonany w 108 
partyjnej - najczęściej jednak sekre proc. 
tarz nawet w tych rzadkich fragmen I cóż tam było na tej „Białej"? 
tach ograniczał się do ogólnikowych A było, wiele niedociągnięć. Ale 
pochwał tego czy innego osiągnięcia. przede wszystkim wymienić należy 
Parę razy obecnym na sali wydawa- niewłaściwe, z gruntu fałszywe po­
ło się, że nareszcie padnie z ust se- dejście do tego oddziału. Uczniów 
kretarza jakieś słowo krytyki. Ale kierować - na „Białą", słabych 
zno11.'U rozczarowanie - nie "';adomo tkaczy na „Białą"; łazików - na 
było, kogo ::onk-Tetnie KP krytykuje „Białą", bo Centrala to podpora za 
i za co. Sekretarz wyraźnie unikał kładu, bo Centrala WYkonuje plan. 
wymieniania konh."Tetnych ludzi i kon I Centrala plan wykonyWała, prze­
kretnych faktów, a tym bardziej uni kraczała go nawet, ale nie była w 
kał wszystkiego, co by można było stanie nadrobić tego, co .zaprzepaś 
przyjąć za samokrytykę. ciła „Biała" i w rezultacie PZP13 

Nie traciłem jednak nadziei. Sh- w Rudzie Pabianickiej były 
chałem uważnie - a nuż dowiem się w swoim czasie jedynym bodajże za 
o sprawie tak istotnej, jak wysuwa kładem, na terenie Łodzi, który nie 
nie kadr w aparacie partyjnym, pań WYkonał planu w tkalni. 
stv:owym i gospodarczym. Wszak Ale dziś należy to jui' do prze 
nnernikiem vracy partyjnej jest w szłości! Dziś „Biała" plan wyko-
dużej mierze umiejętność wyszukiwa nuje, bo towarzysze w Rudzie 
nia i otaczania troskliwą opieką to- zrozumieli, ie nie wolno trakoo-
warzyszy, wyrastających w pracy waó po macoszemu Jednego od-
politycznej na dołach. Ale sprawo- działu, faworyzując inny. 
zdanie komitetu powiatowego w Kut- Przecież jak się napchało tła tę 
nie przemilczało również i to zagad- „Białą" samych uczniów, ludzi, któ 
nienie. rzy zaledwie nauczyli się puścić i 
Czyżby w powiecie kutnowskim nie zatrzymać krosno, to od kogo mieli 

było towarzyszy zdolnych i rozwija oni nauczyć się tkactwa, kto miał 
jących się w pracy politycznej? im pomóc w opanowaniu potrze­
Owszem, są. Wymieńmy tylk<> tow. bnych tkaczowi wiadomości, je­
Kwiatka, przewodniczącego zarządu dnym słowem - kto miał z nieb 
spółdzielni produkcyjnej w Grocho- robić tkaczy? 
wie, w gminie Łanięta, pod k..6r~go Jest wprawdzie na sali majster. 

Na froncie współzawodnictwa 

Tow. Anna Wypłosz z PZPB Nr 9 
Tak jest zajęta pracą przy war­

f;ztatach, że wszystko to, co się do­
koła nie.i dzieje, jest na drugim. pła 
nie. Anna Wypłosz z PZPB Nr. 9 
jest młodą tkaczką, pracującą na 6 
krosnach. Dlatego też, gdy pragnie 
dobrze je obsłużyć, musi całą swą 
uwagę skupić na robocie. Już to 
trzeba uważać, aby krosno nie sta 
ło bezczynnie, albo nie wYtworzyło 
i:ię gniazdo. 

Dzięki temu, że kol. Wypłosz 

szczególnie zainteresowana jest wy 
nikami swej pracy swe zobowiąza­
nia długofalo~e nie tylko wypełnia 
ale znacznie przekracza. Gdy pode) 
mowała zobowiązania długofalowe, 

wyrabiała 114 proc. normy. Obe­
cnie WYkonuje swą normę w 121 
.pro" 

• . , 
Analfabeci uczq się p1sac 
Książki • 1 gazety stają się dostępne dla wszystkich . 

No, li wszyscy, jednogłośnie słlwier­
driają, nie ma.ją zamiaru na tym po-

fJ. .... ~ j?!t.'\~r/WrJI;, '!il ~ przestać. Pójdą, na kurs drugiego 
.Vi.d_~-;~ r P_;„._; __ '71,ł, r. LM stopni.a, będą się uczyć dalej. -·-r.-,..,.. 1 .v•..,·~ ~ """ - Zazdrościłem zaw~e moim do-

'rt.. rosłym dzieciom - m&wi Ignacy 
V!./- ~ ~4.t:' '._.U?.t. ~ "4lti. Druciarek, - umiejętności. cz:ytan~a 

.,~ 

:{; i pisania. Człowiek był jak ślepiec. 
f'"- Na gazetę i książl5ę mógł tylko po-

LJ • .patrzeć. A dzisiaj? Ciężko to jeszcze 
U•fJr>~ idzie, ale ci każdym tygodniem le­

piej. Umiem już czytać i pisać, a 
przecież to jeszcrre nie koniec nauki. 
Nie pQ!trafię określić słowami mo­
jej radości. Zrooumieją to najlepiej 
ci, którzy ooajdowali się w podob­
ne; sytuacji, k.tórzy jesecze przed 
r<>kiem należelri do tej najbrurd'l.iej 
upośledronej ~ścl naszego spo.łe­
czeństwa - do analfabetów. 

* • * 
Około 500 tysięcy anall:fa!betów 

uozęS2JCrlla na kursy ozytanJla i pisa­
nia, ri czego 152 tysiące zdało już 
egzamin. W samym województwie 
łódzkim 19 tys. osób ukończyło jut 
kursy, a. da.l~ze 19 tys. od.bywa. nau· 
kę. Na te1·enie Łodzi czynnych jest 
340 kursów, gromadzących 5.583 
uczniów. Na przestrzeni ostatnich 
dni ·wyda.no 1.360 świadectw ukoń­
czenia kursów. Wielu icb uo-zes1ni· 
ków otrzymało nagrody za wyjątko· 
wo dobre pos-tępy w na.uce. 

Konsekwentnie prowadzona od 
roku w całym kraju walka ci analfa­
betyzmem daje coraą, to leps.-ie re­
zultaty. W walce o upowszechnie· 
nie oświalty, w walce z analfabetyz· 
mem - w ciągu jednego roku zro-

błono więcej, a.niżeli na pnerirzenl 
całego przedwojennego dwuddesto­
lecda. 

Ivfożemy być dumn:! z dotychcza­
sowych osiągnięć, które muszą sta­
nowić bodziec do dalszej, Je~z.cze in· 
tensywniejszei wal>ki ci analfabetyz­
mem, do podwojenia ilości kursów 
nauki czytania l pisania. 

W a.kcJi tej musi w'l.ią.ć ud1Aał 
całe nasze społeczeństwo, aby w 
jak najkróts?.ym czasie i jako 
,tedne z pierws:r,;vrh w kraju -
Łódi i województwo łódzkie mo­
gł~· •n meldować- nie ma już u 
na~ ludzi, nie umiejących pisać ł 

• czytać, analfabetyzm został z1.ł. 
kwidowany? 

(J, K.) 

' 

Duży widny pokój. Stół, .s.ziafa na 
książki, krzesła, w kącie tablica 
Przy stole siedzi kilkunastu męż­
czyzn w wieku od 40 do 60 lat. Twa 
me poważne, skupione, głowY pochy 
lane nad papierami i kS'iążkami. 

Jest t-0 szkoła dla analfabetów 
przy Za.kła.dach im. StTZelc-zyl,a, je· 
dna z wielu tysięcy, ja.kie powstały 
na terenie całego kraju. 

/łlu§i~-q wqchou;.a·ć 

Obecni tu mężczyźni - to ludzie, 
dla których gaizeta 1 książka były do 
niedawna tylko płachtą papieru, po­
krytą ndemw;umiałymi rz..nakami. a 
podpisem - trzy krzyżyki. 

Twarde, spracowane ręce, jeseoz.e 
niezdarnie tnzymają ołówki i pióra. 

Przyscli tu samL Nikt ich nie na­
ma·wiał. Rozumieją. że trzeba do­
gonić to, czego im nie dała. mło­
dość, którą musieli przeżyć w ustro­
ju kapitalistycznym. 

Lekcje odbywają się 2 lub 3 razy 
w tygodniu. Prowad?.:i je młoda stu­
dentka polonistyki. Część słuchamy 
chodrua już kiedyś do szkoły. Umie­
li czytać, .z pisall1iem było o wiele 
gorzej. Ale po latach - 30 lub 40 -
zapomnieli. Inne były zmadiwienia. 
Ciągła walka o pracę, bezrobocie. 
Nikt się nimi nie httere$0wał. Bo i 
kto? Kapitalistyczny, sanacyjny 
rząd?_ Fabrykant, obszarnik?.„ -
Czym robotnik, głups.zy, tym lepszy 
szydzili fabrykanci. 

Te ezasy minęły bezlpowrotnie. 
Państwo Ludowe nic zapomniało o 
tych najbardziej pokrzywdzonych 
przez haniebny system kapitalistycz 
ny - o analfabetach. 

Wiadomo, że wiek robi swoje i że 
ciężko przychodti:i nauka, kiedy pięć­
drziesiątka siedrzj_ na karku. / Ale to 
n:c. Najważn.iejSIZ.0, że są dobre chę­
ci i możliwości. Nauozą się aiytać i 
pisać. Nie będą dla nich niedostępne 
gazety, książki, kina, wsrzystko to, co 
przynosi. odprężenie po pracy, co 
przycrzynia się do p!'l-$tępu. 

* • * 
Ignacy Druciarek ma lat 58, a od 

nowe kadry nauczycielskie 
Srednie ~zkoły ogólnokształcące, dziedzinie wyszkolenia nauczycieli I z1Ndnie z obvwiązującymi przepisa­

których zadaniem jest przygotowa- dla tego typu szkól - uzależnione mi pełne kwalifikacje, pozwalające 
nie młodzieży do studiów na wyż- jest od napływu maturzystów do pań na nauczanie w tych szkołach oraz 
szych uczelniach, k~ztałcenie naryb- stwowych wyższych szkół pedagogicz możność zdobycia stopnia naukowe­
ku nowej, ludowej inteligencji, zdol- nych, których celem jest przygoto- go. 
nej do twórczej pracy w każdej dzie wanie wysokokwalifikowanego, ideo Abiturienci szkół średnich og61no­
dzinie gospol4arczego i kulturalnego w~~o akty~u na~czycielskiego dl~ kształcących i ich rodzice winni u­
życia - cierpią ostatnio na głód wy- szkoł średnich ogolnokształcących i świadomić sobie wielką, społecznll 
kwalifikowanych kadr nauczyciel- zawodowych. rolę pracy nauczyc!elskiej, rosnące 
skich i to w zakresi.? wszystkich spe P?dJa:eśllć trzeba, że absoh~enci znaczenie tego zawodu w państwie· 
cjalności. W;yzs~eJ Szkqły Pedagogiczne], ~v :;.ocjalistycznym oraz daleko idącą po 

Wykonanie Planu 6-letniego w ktoreJ nauka trwa 3 lata, otrzymuJą moc państwa w czasie samych stu-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••••• diów - w postaci stypendiów (7000 

~ cm:n;1:WI•Ji!J":c4.8 
Międzyzakładowe współzawodnictwo 

Wezwanie „Bawełnianej Dzl'!Wiąt- trwać będzie pnez 6 miesięcy. Posta; 
ki" do przystąpienia do współzawod- nowiono także dla osiągnięcia coraz 
nictwa, załoga naszych zakładów lepszych wynikó~, w okresie trwa­
przyjęła z dużym zadowoleniem. Od- nla współzawodnictwa dzielić alę do 
było się już wspólne zebranie przed- świadczeniami. 

stawicieli obu zakładów. Przy udzia· Taka wzajemna wymiana spostrze­
le przedstawicieli podstawowych or- żeń przyczyni się do usunięcia róż­
ganizacji partyjnych, rad zakłado- nych niedomagań, występujących 
wych i innych organizacji społecz- jeszcze w pracy naszych zakładów. 
nych omówiono warunki i cel wspól- Donder 

zawodnictwa między naszymi zakła- ll korespondent fabryczny 
darni na odcinku produkcyjnym. z PZPB Nr 6 

Ustalono, że współzawodnictwo 

Otwarcie świetlicy w Witowie 

zł., 9000 zł., 15000 zł.). internatów, 
bonów na obiady itp. 

Aktyw m.łodzieży, zrzeszonej w ko 
łach szkolnych ZMP, pomoże nie­
wątpliwie w akcji uświadamiającej 
swych .~olegów o znaczeniu zawodu 
nauczycielskiego, który, jak zawód 
inżyniera albo lekarza, otwiera per­
Rpektywy awansu społecznego i sze­
rokie możliwości pracy twórczej przy 
budowie podstaw socjalizmu w Pol­
sce. Nauczyciele szkół średnich zaś 
winni z ·oz•..unieć, że podniesienie po 
ziarnu szkolnictwa średniego i dobór 
najzdolniejszych jednostek do zawo­
du nauczycielskiego, zależy w dużej 
mierze od ich czynnego wGpółdzia­
łanla w tym kierunku. 

W Pat'.1stwowych Wyższych Szko­
łach Pedagogicznych powinna zna­
leźć się młodzież najzdolniejsza, prze 
de wi<zystkim pochodzenia robotni­
czego, uraz dzieci chłopów małorol­
nych, młodzież 1uspołecmiona, dziel­
na, wykazująca zrozumienie dla so­
cjalistvcznego stosunku do pracy 1 
zamiłowanie do zawodu nauczyciel­
skiego. 

27 lat pracuje u Johna (obec:nle w 
Za1cładach Stnrelezyka). N!e wstydrzil. 
się tego, że pr:iy.siz.ło mu na stare la­
ta riaS'.iąść na szkolnej ławie. Prze- Ekipa łączności ze wsią z PZPB 
ciwnie, jest dumny, że nauka pmy- Nr 17 bawiła ostatnio we wsi Witów, 
chodzi mu łaitwtlej, anicż;eli się spo- pow. łęczyckiego. Wraz z nią wyje­
dti:iewaił. chał nasz zespół świetlicowy, by 

Ignacy Druciarek i jego koledtzy, wziąć udział w otwarciu świetlicy w 
WS1PółU<!Les1·ndcy kursu nauki czyta· tej wsi. 

Uroczystość odbyła się przy du· 
żym udziale mieszkańców Witowa i 
okolic. Otwarcia świetlicy dokonał 
przewodniczący GIP1nnej Rady Naro­
dowej ob. Kowalczyk, a w części ar• 
tystycznej wystąpiły dzieci ze szko­
ły w Witowie oraz nasz zespół świe­
tlicowy. 

Państwo Ludowe, śledząc cz~jnie 
realizację założeń planu oświatowe­
go, rozbudowuje l uruchamia nowe 
wyższe szkoły pedagogiczne. Oprócz 
istniejących w Gdańsku, Krakowie i 
Lodzi, powstają dalsze w Katowi­
cach, Warszawie i Wrocławiu. nia i pisania, otraymają za kilka dni I Uroczystość otwarcia świetlicy po­

świa.dectwa. ukończenie. kursu. łączona była z rozdaniem nagród 
Wszyscy już piszą i czytają. Idzie przodownikom pracy tamtejszej Spół 
im to wprawd1Zie jeszcze powoli, rz; dzielni Gminnej oraz wręczeniem le· 
trudnością niekiedy, ale pmeciei: naj gitymacji pierwszym członkiniom Ko 
gorszy okres maja już :P~ sobą. la Ligi Kobiet w WitowiiL 

E. Kosiński 

korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 17 

Liczba miejsc na każdyrr, kierunku 
studiów w każd~j ~ tych uczelni wy 
nosi od 50 do 80 miejsc. 

R. Geriecka.. 
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~----------------------------..-----------------------·-------------------------------------. 
rewolucyjnej 
pOl§kiej 

Tradycje 
pra§y 

H ist.orla rewolucrineii praey poi- ,. 
akie.i ściśle i nierO'Ull"Wabtie 

związana jest · z histor.i.ą polskiego 
ruchu robotnfozego, z historią w&lki, 
Jąką, polski proletariat na przesłme. 
ni 60 lat toczył przeciwko burtua.zji 
rodmmej i obcej, przeciwko Ja.wnym 
i ZMD&!lk-owanym wrogom klaso­
wym; pnecivvko nędzy i kapiłałistycz 
nemu wyzyskowi. 
Już pie.rwsrze rewolJUcyj.ne pismo 

'~;;datWaro.e pmea. Waa-yńskie.go, „Pro­
letaryat", wysoko podniosło S7lt:an-: 
dar międ!z,y:narodowej solidamośct 
robotniozej, su;t.andar proletariackie­
go in ta::nacjonalirzmu, wiążąc 'l.va·lkę 
połsldei.i klasy robotniczej ze s.p.r.awą 
międzyna.r.odowej rewolucji, a prze­
d~ wszyStkim z rewolucyjnym ru­
cbein w carskiej Rosji. 

Rewolucyin.a prasa . polska była 
wa.inym orężem w walce o sprawę 
rll'l)otnieią, w walee o sprawiedli­
wość społeczną.. Wo.kół nie; skupiały 
sie "Jajb;i;rdzie.i bojowe, najba1rdrc.ej 

patrio-tycrzne elementy, ona ściągała 

Gdy W'Y'bUcha Wojlna, działal­
ność SDK:PdL d. jej prasy :nJie usta 
je. „Polityce woijny wszysf,'k:ich 
Przeciwko wszystkim proletariat 
przeieiwsta.wiła swą solidamość 
między!Ja.rodową. opartą, na bra· 
ter&twie ducha rewolucyjnego, na 
Wil!Pólnośoi dążeń do zniesienia 
ob~ ustroju wyzysku i uci­
sku, do wprowadzenia ustroju so 
cja,Jjst~o. Proletariat wypo­
wiada walk~ SW'Y!ll Nądom". 

* • * 
Rok 1918 nie preyniiósł wolności 

polskiemu rewolucy3nemu ruchowi 
ro:botnlca;emu a:n.~ jego prasde. Z rów 
ną zajadłością jaik carat reuciła się 
na robotnicu.e Tewolucyjne pi:sma ro­
dv.ima reakc,j a. 

„Nasza Trybuna" oTga:n SDKPiL 
w dni.u 29 li8'topada 1918 roku do­
niosła ~woim crzytelnikom: 

upstrzone białymi plamami konfi· Z clętldch .la.t WSilki p~ klasy 
9ka.ł. Oora.z częśde.t kcmfi*uJe się robotniczej. walk z caralflem, z riOdzl­
całe nakłady, Wtedy t>isino ukazuje mą hll1"Ż'Ue7Ją. z wallt toczonych w 
się pod lakonieznym, leai: jaikże wy- latadt wojennych zrodziła. się nowa 
mownYIDl nagłówkiiml: „Drugie wy- rewolucydna w~lna prasa polska, 
danie po koofiiskacie". Prowadzi dziś ona klasę robotnłmit 

Obok prasy KPP, która prowad.7Jl do walki o Wl'łtona.nte Planu 6-leł· 
klaaę r00otnlerz1t do walki, wa.in\ niego, do socda.lizmu. Pomasa prze. 
rolę odffrywa.ją pisma. lewicy zwią.z- zwycil.ężać truclnośoł, ueą i wspiera 
kowej „Nowa Wieś", „N&we Łany" w walce. Wiąte się z życiem JDa8 i 
oraz wydane wspólnie przei k-0mu- masom słuty, zaoieśni:a PNYJaiń mię 
nistów i lewicowych działaczy PPS dzy nasy,y:m nar-Odem a. nar-Odami 
pisma. jednolitofrontowe z „Dzienni- rad7<i~kimi i krajów demokracji lu­
kien1 „Popularnym" na. czele, któ· dowej, wychowuje masy w duchu in 
ry wychodził zaledwie nie cały rok. temacjcmalizmu. mobilizuje naszych 

Rewolucyjna prasa w latach oku- towarzyszy i bezpartyjnych l"Obotni­
pacji, prasa Polskiej Partii Robotni- ków do walki o podwymenie i u­
c.ze.t - „Trybuna. Wolności" teren-0· sprawnienie produkcji, w&lC?-y z obja 
we ga.retki Zagłębia, Łodzi, Kra.ko- wami biuro-k-racji i wpływami i<ll'.-0-
wa, Lublina. Kielc, Częstochowy. ko logi! obcej i wrogU!j. Uzbł'aJa ma5y 
munika.ty i biuletyny Armii Ludo- w oręż mairksizmu - Ienini-7.mu, uczy 
wej kontynuGwały tradycję prasy walczyć .ie o sprawę, o ~tórą dziś 
KPP, na.wołują,c di> ~brojnej walki z pod przewodnictwem Zwtą.zku R-a­
faszyzmem, do wa.Jkl o społeczne i dzieckie.go wa.lezą miliony - o po­
:rtat'-Odowe wyzwolenie, do walki u I kó.i. 
boku Zwią?iku Radzieckiego. J, Kuczewska. 

±a---- I Nr.1' 

--VI W-ysiawa Gazetek Seienn:yelt 

zorganizowana w · Świetlicy Centrali 
Tekstylnej przy ul. Piotrkowskiej Nr 78 

na siebie wściekłość Wll'Oga k.la..--owe­
go. Pt~ reiwoJ.ucyjną prasą piętrzy 
ły sie ogromne trudności, była pree­
śladowana, tępiona. Trzeba było n·ie 
Ja<MI hartu i męstwa, aby ją wyda­
wać. aby dostarczać srerokim rze­
szom C'Zytelników, których zagrzewa 
ła do walld i mobUi'Zow11ła do niej. 

„10 listopada, w 1>ie1·ws~·m 
dniu ni-epodfegło~c•i Polski, reda.k­
eja. pisma robotniczego wstała na 
padnięta 11rrez gromadę <lowł>or­
czyków i innych c1.a.rnosecińeów 
pod wodzą oficerów żandarmerii 
po!Gwej. Zniszczooo klisze. po­
darto PR·J>iery i druki. slt6nfi'>ko­
wano pienią<l'Zł" reda.kc:v.ine. Obec 
ni towarzysze W li~bie SZCŚC'iU 
z~tall za.aresztowani i zawleC2e. 
ni do ochra.ny polskiej, gchie ich 

Brama Brandenburski- granicą dwóch światów 
.,Proletarya.t". popr2~jąca go 

„Równość" i „Walka klas" wyd.a.wa. 
ne zagranicą - to początki prasy re 
wolucyi:ne j. która w miarę rosnącej 
s ily klasy robo<f:.nkizej, w miaire na­
silenia wailk, odgrywała corarz po­
ważn;ie:isz.ą rolę. Pod róm:vmi tvtu­
łami docierała · ona do ~ więk­
l;?.~j ilości crzyi;eilnrllków, mówiła o 
surawach, którymi żyli, uczyła 'wa.1-
ezyr, wska,zywala d:rotd wiodące clo 
7.W:VC'ięstwa nad zaborcami, nad ro­
d7imą. bu.riu~ą. i obszamikaml. 

W roku 1894 Róta Luik:semburg re 
daguje i wyda.te w Paryżu mlesiięcrz­
nik „SPł"Si\va ~" - Organ 
Socia!ldemok!raicji Kiró!lest\va rusktle 
il.O. Miesięcmik t.en, ściśle powiąrz.a­
ny z Jm-a1em. spebiiał Q.omosaą rolę. 
To. o co waikrtyła SDICPlL znzjdo­
""::i.ło żywy oddźW!i~k na jego SIZ!P&ł­
t::ieh. Był agjltart:«em i orgamzato­
JYm. Pomaga~ ~wać smrajki, 
walC'l.Ył o ośmiogOOriJ!mly ~ń pra­
cv demask01Wał ~ów, krie· 
rew.ił oodtlJienną waM!:ą robotnnków, 
t.oaioną pmeoiiwko .k.a:pi.tailllstmn i 
obsq.airn.'il!rom. Prasa SDK.Pll.. Wl>ll\iala 
w masy pr~ 28&ądy ID8dmtz. 
mu, tłumaczyła. ~ robotnikom. 
łA" walka s ~m jest WB.J)Ółną 
sprawą proletariatu r.osyJsJdeso i 
:pol!llciego, opowiOOała o sera.jkach, 
walce i -ewycięstwa.oh ł°OwaftY'S'-'Y ro 
a:vjskicli. Pras SDKPiL prc>wadzila 
nif'ubkl«a.n~ wa.łkę z wrogiem Ja.w-

' nym i zamaskowanym, napiętnowa­
ła oporiuni'lim i na~ Pl'r&Y· 
111•ó1ków PPS. · 

Bojowym egCl.amjnem dla polskile~ 
klas:v roOOtn!iooe-i i jej t-eiwolucyjne;i 
p;:irtii SDKPiL sta1je się rok 1905. 
Wvbueha wielki Slbrajk pows.zechny; 
~rat. ogamięty pamcrmym S<tra­
c-hem . W?Jtm1ga t el.TOI'. „Trybuna Lu· 
dowa". or~an SDKPiL psdoa równi~ 
o f'.q r;:i terr oru. 

1-Maja w 
pny badaniu ltatowaaio w nie- BERLIN. w maju 1950 r. 
ludzki sposób ... 

Tak uczci.la polska kanalla bua""­
żuaeyjna pierws-zy drzień swej wol­
ności". 

Pol:.lca 1>rasa rewolucyjna, prze­
zwydęi.a.ją.c błędy i brałtt, sta.le się 
eoraz bardziej bojowa, nawołuje Ra 
dy Robotnkze do ujęcia wła~:lzy w 
swoje ręce. piętnuje zdra.dę prawi· 
oowego kierownictwa PPS, walczy o 
sojusz robotnimo - chłopski. 

W k'illka tygodni :po ookończend.u 
W10jny ukirumje się noiwy rewolucyj­
ny diz.ieninlilk „S7!tanda;r Sooja.Jł.znm", 
arsia:n .SD:K!P.i:L i PPS-Lewicy, k;tóre 
pdłącey'ly Się w Komunlstymną Par­
tię Robotnicrr.ą Polski (później&ą 
KP.&). 

J.uż w pierwwy-oh latach powo­
jennych prasa rewolucyjna kieTUje 
elronomiiC?Jnymi i poH1yamymi wal­
kiami ro'bo<tmiików i chłopów, wysu. 
w-ając ns C2'JOło eadoań walkę o oba­
lenie ·kaipiitalirmnu, wiążąc ją rz: rewo· 
:lueyjną wailką międeyna:rodowego 
proleta.Mtu. 

Jeden z zachodnie • berlińskich 
dzienników zamieścił pod fotogr'łfią 
uwieńczonej z racji 1 Maja czerwo­
nymi sztandarami Bramy Brandenbur 
skiej, stanowiącej granicę międ'.'Y 
sektorami radzieckim a bryty 1sk1m 
Berlina, krótki podpis: „dwa światy··. 
Określenie niewątpliwie trafne, któ 

re mógł potwierdzić każdy, kto 1 Maja 
przeszedł szlakiem dwóch demonst1a­
cji, dwóch zgromadzeń publicznych: 
te~o. w sektorze brytyjskim, które o­
wiane 7J1•m duchem neo·faszyzmu wy 
dobywało na nowo z kuchni goebbel 
sowskiej hasła ,Lebensraumu" i nie­
nawiści w stosunku do innvch naro­
dów oraz tego, które w sektorze ra­
dzieckim. z potegą i rozmachem, z u­
śmiechem i pieśnią na ustach głosiło 
słowa: porozumienia, pr:r;yjaźni l po­
koju. 

Neofaszvstowski język 
zachodnich 

socjaldemokratów W ciągu .la.t międzywo.jennycb Ko­
mlUJdstyozna Parlia Polski wydaje 
d211-es:ią.fftł P'ism: Iega.lnych, nielegal. Byłem na obu demonstracjach: po 
ny.eh, półleg.alnych. „Czerwony drodze na Plac Republiki, gdzie połą· 
8'zta.nda.r", „Biuletyn Informacyjny". czyli się berlil'lscy mieszczanie z berlii1 
,,Ne>wy Pl"Zegląd", teoretyczny Ol'• sJdmi „socjaldemokratami", mijałem 
pn KPP. Pisma te mobilizowały po kolei liczne patrole zachodni'?· 
polską klasę roooł.nle2ą do wałk( o berlińskiej polic!l. Rozciągnięty łan­
władzę, wzywały do przymierza z na cuchem poprzez całą szerokość Alei 
rodami raddeelómi, obnai.ały zdra- Charlottenburskiej kordon tejże po­
cbJiecką rolę przywódC'ów PPS, wska. Ucji, potem oddziały wojskowej po· 
zywały na. t.o, Że rządy bur.6aazji w licji brytyjskiej, a wreszcie pancerne 
Polsce st.anowią śmiertelne niebe:i- samochody tejże policji. Pod taką to 
lliec'zeństwo, że trwali\ prawdziwą troskliwą opieką odh.ywała si~ de­
nieJ)4)clledość może na.t'odGwi poi- monstracja, której patronowall na 
stclemu dae tylko 7JWYd~wo rewą. placu komendanci brytyjskiego i tra~ 
luojf. I cuskiego sektora Bedlna, .z góry za~. 

Prasa komunistyczna. zagn.ewa do na pokładzie wojskowego antoźyra 
ws.Ikl, mobili?Juje siły rewolt1cyjne, sam generał Taylor, komendant 11ek-
D.rlenntki wydawane lega.lnie 111t tora amerykańskiego. • 

Berlinie po tej i po „tamtej" stronie 
O przemówieniach nie warto wspo­

minać; były to te same przemówie­
nia, które tylko w nieco zrr•' ~ „ ;•,nej 
formie wożna Głyszeć codziennie na 
wiecach neofaszystowskich w Bonn 
oraz w innych miastach Niemiec Za· 
chodnich. mowy, nawracające znów 
do teorii „Herrenvolku" i do pocho­
du przedwko Wschodowi, mowy, 
gdzie jecinym tchem wymienia się 
Wrocław i Katowice, Bytom, Poznań, 
a niekiedy 1 Łódź, jako miasta „od­
wiecznie niemieckie". 

Tym rt>zem dekoracją do tych prze­
mówień miały służyć zawieszone na 
masztach i (słuchajcie!) krepą spowi· 
te sztandary ziem polskiego Sląska, 
'µolskiego Pomorza, no i Prus Wscho­
dnich. 

Nie trwała jednak długo ta wypeł­
niona rewizjonizmem manifestacja: 
znudzeni płynącą z głośników pro.i;a 
gandą, która już raz doprowadził~ 
ic'h do · upadku i katastrofy, zachodni 
berlińczycy zaczęli rozchodzić się dn 
domów, albo ciągnęli w stronę pobii­
skiego „lustgartenu" w sektorze ra­
dzieckim. Nieliczni tylko, rozłożeni 
na trawie i popijając piwo, dotrwali 
do końca, słuchając krzykliwvch o­
racji panów Reutera z socjaldem?kra 
ej! i ,.ministra" Kaisera, przywodcy 
prawicowych chadeków. 

Znowu musiałem mijać kordony 
żołnierzy policji brytyjskiej, samo­
chody wypełnione policją i pancerki, 
aby przeby.5 czterysta metrów, dzle· 
l ącvch mnie od Bramy Brandenbur­
skiej. 

Pochód Pokoju 

Gdy ją przekroczyłem, powitał mnie 
inny świat, wypełniony radością 1 
rozmachem; szeroką Aleją pod Lipa· 
mi maszerowały niekończące się sze· 

Ni1dy więcej wojny regi robotniczego Berlina: już "'! jed­
nej z czoiowych grup zauwazyłem 
niesiony przez młoćzie~ z FDJ t:an- Owacyjnie witano. te słow_a. ~oła­
sparent z wielkim napisem: ,,Niech no z tłumu: ,,Nie wteder Knegl (ni· 
żyje przyjaźń z nową Polską!" gdy więcej wojny!), doma.gano się są 
Przygiądałem się później, ~tojąc _na du i kary dla podżegaczy wojennych. 

trybunie. temu pochodowi, ktory Niesiono portrety ludzi, pragnących 
trwał porad 6 godzin i pod "".Pływem uratować ś·wi.at przed szaleństwem 
tego, co widziałem , zaciera~- s:ę ~braz atomowym: Stallna, Bieruta, Mao 
tamtego, ziejącego nienaw1sc1ą l re• Tse-tunga, Gottwalda. , 
wizioniz.mem, szermującego złym fra „Niech żyją!" - wołał tłum. A na 
zesem i tendencyjnym, propagando- trybunie, w przyjacielskim sąsiedz· 
wvm, fałszem, ale, na szczęście, slab- twie stali obok siebie, odpowiadając. 
szego liczebnie Berlina. . . na owacje tłumów: premier Otto Gro 

Mijały nas dzielnica ze1: dz1elmc_ą tewohl, delegaci radzieccy, polscy,, 
ze wschodniego i zachodniego Berli- chińscy, węgierscy, wolnej Gre.eM, 
na, delegacje fabryk, organizacji: u· czechosłowaccy, bułguscy, rumoń· 
rzędów, biur, teatrów, toczyły się z scy. Tuż obok Grotewohla - amb!l· 
warkotem nowowyprodukowane sa- sador radziecki Puszkin 1 szefowie 
mochody i traktory, obrazujące poko pobkich placewek w Betiinie -- am· 
jową odbudowę Niemieckiej Demo· bau.dor Jan Izydorczyk i gener.ał 
kratycznej Republiki, plansze i żywe Prawln. 
obrazy, przeniesione na wozy, war- Zwarcie i licznie demonstrowała 
sztaty lub laboratoria, a wszystko to młodzież w niebieskich mundurach 
prężne i rozradowane. Na sztanda· FDJ. I długo, długo. jeszcze d.źwię­
rach i transparentach niezliczoną czał w uszach okrzyk: „Nie wleder 
ilość razy powtarzał się jeden i ten Krieg!", „Niech ż.yje porozumienie 
sam, głęboko zapadły w serca szero· między wszystkimi narodami! - Wy 
kich mas wyraz „POKOJ!" walczymy pokój!" 

„Dzisiejszy dzień - mówił z trybu- Brama Brandenburska, jak się wy-
ny wiceprzewodniczący berlińskich raziło zachodni'O-berlińskie pismo, 
Związków Zawodowych Hermann dzieli w chwili obecnej dwa światy. 
Schlimme - jest dniem walki całej Obserwując rozwój wydarzeń w 
postępowej ludzkości i stanowi wy· Niemieckiej Republice Demckratycz· 

1 raz jej nieugiętej woli - walczyć w 
obronie pokoju". nej, zwlaszcza po tegorocznym, ma· ~ 

J. owym PRZEMARSZU OSMIOSET ·' „Nie damy się sprowokować agen-
tom anglo-amerykańi;kiego imperia. TYSIĘCZNEJ ARMII DEMOKRACJI 
lizmu, którzy chcieliby zamienić I POSTĘPU przed trybuną w Lust­
„~m~ą" ~oj.n~ na wojnę _„gorącą," .-:- gartenie, można nabrać ufności, że 
mowił pozme1 przewodniczący te1ze · d · t d ś ·at " zJ'ed· 
organizacji Adolf Deter. - Nasze \pewneg~ m~ e " wa wi Y 
miejsce, miejsce niemieckiej klasy r:oczą się w Jeden: wielki, postępowy 
robotniczej jest w obozie pokoju, któ świat trwałego pokoju. 
ry rośnie I,, z każdym dniem przybiera 
na sllel" Leopold Marschak 

W kilka dni po brutalnej napjlści 
na „Trybt·nę" i po je j ~mk!nięciu 
uka zu1.·e się nowe njismo, które kon-

t' _HlllłłłtUllłUUłlllUllUłlUłtflltłlłłłlUllllłlfUUllllllllllH r„.11uuutnttun1uu1u1uu1u11"1tUUłUIUllUHUtlllłttłlłłłUłtttłlłlttHłltfllUłłHłłllłlenuntcnunuHUłlłHłłlłltto111rnu111111uuntnttlłlłllłłfltllf lłłłłtllłllłlltlllłltlłłlłłtłfłłtltłłłllłłlllllłlltłłllUlłłUłłlllfłtłflłłllłlllłlłlllllHUltUlflłlłttlUlllłłUUtUłłl: 

:~:E~;~,;;z.,~·· 1 Poeta morsk1·eg' o z· yw·1olu 1 pod tytułem „Przed mt.lną bitwą„. ~ ~ 
w ktf>rym Ctz:ytamy „Kości r:zucone... : 

=====.· Ri>wolucyjny proleta.rla,t Rosji i Pol- I§ 
ski J>odjął rękawice rzuCOOI\ pn~ § 

t;ł>;-Jt~~·~a~~ =~ redskc.la ~ (W 50 · ł • • 1 Riwazow. ~kiego l ~=_=========· ;\•vjafo ia. dlaaego pmesit.ała WYOho- § rocznicę sm1erc1 f f._1 'J 
dtić .,Trybuna Ludowa": § 

•.. „Rząd stl'YC'llkił l kuli urząd-dl ~ Włoch, gdzie zawiera znajomość dziej mawałoby 11ię posępnych jako tla, lecz również dokładnym cenione wprost znaczenie dla ra 
m.wziętą. n&gonkę na „Trybunę § z wielkim angielskim malarzem- obrazów. odtworzeniem okrętów wojen- dzieckich malarzy - marynistów. 
Ludowa". Konfiskowa.no numer : marynistą, Turnerem, który wy- Największą popularnością cie- nych. Starzy marynarze twier- Koniynuatorami tradyc,U genial-
za numerem, polieja myniła na- ~ soko ocenił płótna rosyjskiego szy się obraz Ajwazowskiego pt dzą, że patrząc na żaglowce A.i· nego mistrza są m. in. młody ma . E==. 

, pad:v na drukanńę i mieszka.nie ~ artysty. ,.Dziewiąta fala" (,,Tęcza"). wazowskiego można dokładnie Jarz kijowski, Puzyrkow, mala-
wydawcy; chło~om. sprzedadą- ~ Syt sławy, Ajwazowski wraca Wśród olbrzymich piętrzących określić jaką komendę wypełnia rze: Krajniew, Lwow i wielu in-
eym lłismo darto ł nis?:czono nu• : do Rosji. Zgotowano mu tu entu się fal morskich jakże niepora- w danym momencie załoga, po· nych pieJzażystów radzieckich. O ~ 
mery .. , Pr.liemocą. i gwałtem 00.e- ~ zjastyczne przyjęcie, przyznano dnie wYglądają sylwetki trzech nieważ położenie żagli zawsze bra:z;y Ajwazowskiego są przed- i' 
brano nam mot.ność wyllama nu- : tvtuł akademika. i „malarza głó rozbitków, którzy walczą z ży- odpowiada stanowi nieba i mo· miotem studiów w radzieckich : 
mfll'U piątego, pon.ownie 7A'C>bio- ~ ;nego sztabu morskiego". Jednak wiałem na wątłej łodzi. Ale oto rza. akademiach sztuk pięknych sfa. j 110 rewis:Ję w druka1'11i „Trybuny 

1
§ Iwan Ajwazowski że w r. 1845 u szczytu sławy na widnokręgu wzeszło słońce. Spuścizna twórc

1
,a. Ajwazow nowiąc dla. mlodyeb pejzażystów 

~:!~ ~-~ woop~ :~ Słynny rosyjski malarz _ MIL· mistrz żegna się na zawsze z Pe Pod jego promieniami morze tra skiego posiada olbrzymie, nieo- wzór realistycznego malarstwa. '""°ua• ,..,.w ... • tersburgiem i wraca do rodzin· ci swój groźny wygląd - woda nym mteszkainhi -za.nądzają.cego § rynista - Iwan Ajwazowski - nef TeodozJ"i, nad morze. . . . tk' · k 
1 

· 
dn1karni.ą".„ § to prawdziwy poeta żywiołu mor W czym tk·l\11· przyczyna popu m1em się wszys irm o orami 

N v..i • • (""-b .., t:udo- = ski"ego. w malarstwie świato- ' tęczy. Swiatlo zalewa cały obra71 a .•=J mie-}..~ ~ ... ,_,. un, : larności Ajwazowskiego? Na J'ak gdyby, falą otuchy i nadziei. 't'l•ej) wyda-jemy „~<>ny Sztan- : wym znajdziemy może dwa lub , 
dar". § trzy nazwiska mistrzów, którzy czym polega wartosć jego wspa- Widz czuje, że rozbitkowie zo-
. Ee'Wdlucja 1905 roku ri<>gt,a:ta stłu- • mogliby rywalizować z nim w niałych dzjeł? staną. ocalenL Artysta przeclwsta 
mion-a, lecz pnsa. rewolucyjna choć sztuce odtwarzania na płótnie A więc przede wszystkim na wla tu energię i wolę ludzką, 
prześladowana i sr;ybnmva.na. WY· roziskrzonych, burzllwYch fal zdumiewającej znajomości mo- groźnym siłom natury. 
ehod?;ł w eonz większym nakładde, morskich. rza. Potrafił on wiernie odda6 Ajwazowski był również wspa 
jest boj()wa., nłeustępli~ uśwlada· Ajwazowski urodził się w r . na płótnie kapryśną. grę fal l o· niałym batalistą. Naoczny świa-
mia i agituje, organi%uje watkę. 1817. w miasteczku Teodozja na gnisty zygzak błyskawicy, piesz dek trzech wojen, unieśmiertel-
W cię.łdm okresfo reaik()jł i ternru Krymie. Już we wczesnym dzie- czotliwe migotanie promieni sło· nił on w swej twórczości boha-
oo..t'skiego SDKPiL zbtim się do J>U'· cłństwie Ajwazowskł pokocha.I nccznych na tafli wodnej ł 'ksłę terskie czyny marynarzy rosyj-
tfi boJuewSckief i mde§nb. J~ morze i pozostał mu wiemy życowy odblask. skich. Za12rzyjaźniony ze słynny 
bardDej współpracę !t tawamysza.mt · przez całe ŻYCie. Każdy obraz Ajwazowskiego mi admirałami rosyjskimi - Ła 
1'06yjsldDiL Prasa SDKPiL duło miej posiada konkretn~ treść. Nigdy zarewem, Korniłowem i Nachi-
.!IC3. PO§w~ wa.lee ro'botnik6w Jli>• Ajwazowski studiował malar- nie malował on morza „w ogóle" mowem - uczestnicz.vł w wie-
sjl, piętno.je zdradzieo'kleh przy- stwo w Akademii Peter sburskie j lecz wyobrażał .ie w konkretnym lu wyprawach morskich. W oblę 
wódc6w PPS. pod kierunkiem w/bitnych rosyJ momencie: w czasie burzy, czy żonym Sewastopolu namalował 
Wśród rewolucyjnych ~ów skich mistrzów pejzażu. W 18 td ciszy morskiej, we wczesnych szereg płócien, opiewających bo 

J)ras a SDKPiL Jem ogromnie popu- roku życia Ajwazowski z.dobywa godzinach rannych lub wieczo- haterstwo i patriotyzm obrońców 
lama, ~rowadrt.i ona w tym ok:res:!e rozgłos, wystawiając swe „Stu- l ń . i . l b miasta. 

. 'bł -'k p-e...;~-'·o impe- dium nadmorskie". Sławę wspa- rem, zachód s o ca Jes entą, u 
n

1
eu aną w= ę • ~ """"" w· sn" itd u podstaw faktury malarsk1·e1· · , :,....,........,..... ""","'""""" burżuarz;,; niałego marynisty ugruntowały 10 ... • 

r "a•ki . ..:., .""."'"~z.'e J"ed~;;,:•Jd ...... rogą nrrrt•,..,d~..,ą wystawione w nast"'pnyro roku Ajwazowski był z natury ro- Ajwazowskiego leży staranny ry 
w·s aooJe, J„.., · ,,...~ „„ " 1 ć sunek real1"stycznv .. , zlewaJ·"cY si„ cą do liilkwidiacjli niebezpiecrzeńsl:wa obrazy, o których z zachwytem mantykiem. Lubił ma owa pę- „ .., 
'\llroie'tl jest rewolucja. Pismem, które mówił Puszkin, wyrażając przy dzące gwałtownie po niebie chmu w harmonijną całość z elementa 
000było wielką popularn~ była tym chęć poznania młodego ma- ry, burze morskie. Ale roman- mi kolorystycznymi. SzczególniP. 
,,Nrtwa Trybuna". której rt'.da.ktorem larza. . tyzm Ajwazowskiego przepojony wyraziście uwypukla się to w j<? 
llil<i7elnvm h:vł tow. Fra.noisuk Fie- Wkrótce sława Ajwazowskie- jest opt.ymistycznl\ postawą. wo- go obrazach batalistycznych, 
dler. obecny redaktor teoretycznego go przekra~za ~anice Ro~ji:. W bee ~acza~~cego świata. Te!' o- ~óżnj~jących się n~e tylko Bitwa Czesmeńaka'' - Wspaniały obrali batalistyczny 

,; 
I 

orra.nu naszei J>arili "Nowych 1839 r. udaJe się on w pooroz do ptym1zm bue nawet z naJbar· Wiernosc1ą w odtworzeruu morza 11 

Drógc'„ I 111111„ 1, 111111111 U U lttHIUHłltł "" 11111110„ 1101 , 11 , 1 , 1 ,1 1uuinnununnu111 , 0 1uiuun11111 111 uu111uut1u1111 r11uu1 ruu 11uua1•• "'"'"• " ' "'"" "'"'""""''"'' '""'"'''""""tłlttt•tHlltUUllUtłłllllllJUUIUUlllftlłtłt111111u1n1t1tUtt1nu11111un111111n1u111nuu1uun1nu111uuunuauu1111utUllUJUU~UU1u111u1nl 
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Zadziwio;qcy okólnik Zarzqdu „Powszechnej" 
7 maja 

Bezduszny biurokraty~m w 
przeszkadza twórczej inicjatywie korespondentów Nasi Czytelnicy zwracają uwagę ••• 

UWAGA„ SEKRETARZE KOMIIETU 
. DZIELNICOWEGO ,.SRODMIESCIE"I 

Dnia 8.V. 1950 r., o godz. 16.30, od. 
będzie się odprawa sekretarzy podsta 
wowych i oddziałowych organizacji 
partyjnych w lokalu własnym, przy 
ul. Plotrkowskiej 53. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

UWAGA, PZPR-owcy 
Z ~OŁA GASTRONOMIKOWI 

Dnia 8 maja, o godz. 9, w lokalu 
Dzielnicy „Sródmieście", odbędzie się 
zebranie Kał~ Gastronomików. 

Dzieje polskiego 
ruchu robotniczego 

Wystawa w Archiwum 
Miejskim 

Dyrekcja Archiwum Miejskiego w 
Łod:z;i podaje do wiadomości, iż wy 
stawa archiwa1na jest otwarta co­
dziennie (do dnia 14 bm.), w godzi­
nach od 9 'do 20 p1-zy Placu Wolności 
Nr 1. Wstęp bezpłatny. 

W momencie, kiedy w Warsza­
wie toczą się obrady krajowego 
zjazdu korespondentów robotni­
czych i chłopskich, gdy '!)Owstają 
nowe koncepcje współpracy kote 
suondenta z jego gazetą, gdy ko­
respond!'nci dzielą się swymi do­
świadczeniami, krytykują to, co 
złe, upowszechniają dobrą prakty 
kę, wytycz:iją metody dalszej pra 
cy - w nasw ręce wpada pewien 
okólnik, będący typowym przy­
kład.em pozostałości dawnych, 
zmurszałych metod pracy pew· 
nych instytucji. a dotyczący na­
szych korespondentów. 

Cytujemy dosłownńe :fragment 
okólnik:i Nr 262, datowanego 25 
kwietnia hr. (!), wydanego przez 
Zarząd PSS. Oto, co czytamy w 
okólniku: 

Pa.rtią m. in. ~stępujące za· 
danie: 

„Przestr-zegać, aby kryty· 
ka i samokrytyka zarówno od 
góry, jak i od dołu, nie była 
dławiona przez czynniki. któ 
r:vch dotyczy, o ile, oceywiś­
cie, nie posiada ona charakte 
ru jawnie wrogiej czy ukrytej 
dywersji. W tym celu otoczyć 
opieką i wziąć w ochronę 
przed atakami wrogiego śro­
dowiska korespondentów pra 
sy rohotniczej i chfopsklej, za 
hezpieczyć, aby sygnalizowa· 
ne przez nich spostrzeżenia 
były wnikliwie rozpatrywa­
ne i załatwi;me w myśl in­
teresów Państwa i klasy ro· 
botniczej". • 

A jak postępuje Zarząd „Pow­
szechnej ?". 

„Przypominamy, że wszel- Pracownik jednej z placówek 
ki materiał, dotyczący n-Spół „Powszechnej'' widzi. na przykład, 
dzielni, a przeznaczony w ja- l • 1 
kiejkolwiek formie (wzmianki szereg istotnych bra rnw ub osiąg 
kronikarskie, artykuły,· oglo- nięć w pracy swojej placówki. 

Chce swymi spostrzeżeniami pa­
szenia) dla prasy - wymaga d - 1. • 
uprzedniej akceptacji Zarzą- zie ic się z szeroką rzeszą praco 

wn\ków podobnych placówek han 
du. W związku z powyższym dlowych. chce swoj~ spostrzeżenia 
polecamy kierownikom i projekty - przekazać oJ:.:ółowi. 

Zml•an.a trasv wszystkich wydziałów, dzia- M i . 'ć d . 
J łów i samodzielnych refera- usi w ęc rs -z.go nie z cytowa 

I• · · • b nym okólnikiem - do sekrt'taria 
IDU !ramwarowyc tów, jak l wszystkim innvm tu Zarządu, gdzie jego artykuł 

Od poniedziałku, dnia 8 maja rh.- pracownikom n-Spółdzi<!lni, .. poddany zpsfaje segregacji" Je-
w związku z robotami kanaliz11cy1no· Aby wszelki materiał dla pra żeli zaś zdobędr.ie się na tak zwa-

. wodociągowymi na ul. Napiórkow- sv' składali w Sekretariacie d · ną o wagę i uda si<> bezpośrednio 
&kiego od Pl. Reymonta do ut Kiliń· Zarządu. ul. Piotrkowska 31, "< do swego robotniczego pisma, to 
skiego, rnch tramwaJowy na tvm od· µdzie przed skh:irowaniem do ktoś, komu nie w smak są i'e"o 
cinku zostanie - aż do odwołania- druku µotllegać on będzie se- "" 
całkowicie wstrzymany. _ gre"acji. Zarządzenie powyż- uwagi (a to przecie zawsze się mo 

\V Zwl·ą~ku z pnwy.;sz"m pocf„gl n że zdarzy(;) - ,,wyciąga konse-
. •· - ,, 1 „ sze ma n;i celu usprawnienie 

linii Nr .'i, Nr 5 i Nr 16 kur~ow:i.1 bę· kwencje slużhowe". 
dą na n11s(ępu tricych trasach: pracy na tym odcinku i obo- Zgodnie ze wskazani;:1ml ' HI 

Tramwaje linii Nr 3 - Zarzew, Na wiazu.ie n::idal J>Od rygort>m Plenum nRszej Pilrt.ii kaidy ma 
piórkowFkjegt1, Kilhis ·fpgo, n h1•1w· t1łu7.howym". prawo do. kr;\·tykl, nikoniu nie wol 
s~!Pqo. R1gnwsk11, Pl. ·;ep_ool~(llnśn I ZFlrr:ąd P.SS. zapomniał widocz- no kr~·tyki dławić. Wydaje się, 
P~otr\:ow_ską. Pl Woln.~ści, Obron· nie <i wi;ka1,aniach 111 Plenum ~e Z;:irzl'td PSS oraz organizacja 
cow StaJingrarlu, Al. Un11, Nowe Złot· I .j p t" I ł t t · p h '" ' 
no. 

1 
!"fls7.:e ar Il, Z!!pom_n a o. ~'m, par y3n11, „ owszec neJ , wmn 

Prosimy o dago dne godziny· otwarcia responde11tów robotniczych i chłop 
skich, tych najbardziej doświad­
czonych i najczynniejszych, ·wobec 
faktów, podobnych do ópisanego Ob. T. W. pisze: „Baty ml~zne.' isbuejące w naszym ~eicłe, otwarte 8ł 
przez nas _ także zajmie stano- zw~~le od godz. '. ran? .. Lu~z1e ~p1em1cy ?o pra~~ n~ godzino .s. mogt &pt>­

wisko, zgodne ż linią naszej Par koJme V: barze tJeść E~l!a<lame, ale co tnll.JQ i;r~h1~ ~1, k.t6rzy 1d~ do. praci 
tii z zadaniami, jakie Partia ko na godzmę 7 rano? Cl w żadnym wypadku, Jczeli IM• ZJ~~ &ruadarua '.Ilf 
re~póndcntom robotniczym· i chłop l doinu - rlo baru w8tąpić nie mogq.„". 
skim stawia, Prosiniy Okręgową Spółtl:r.ielnię Mlec:ar&'k4 o wypowiedzenie &i9, ~ 2'łn.,_ 

M. Zal. na godtin otwarci11 barów je&t możli1t<1, 

~Dziś się bawin1q 
na zakończenie Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy 

W dniu dzisiejszym w na~zym 
mieście odbędzie się szereg· cieka­
wych i mlłych im1Jrez, zorganizowa 
11:vch na. za.kończenie Tygodnia O· 
światy, Książki i Prasy. 

Imprezy te będą miały pogodny 
i radosny charakter. Przewid:z:iane 
są w ich ramach zabawy młodzieio 
we i dla. dorosłych, kiermasze uli­
czne, sprzedaż książek przez arty• 
stów scen łódzkich itp. 

eł oświatowej. Zabawa zapowiada stów. Zobaczymy tu więc Perczrń• 
si~ cudownie! BE;dzie można potań- ską Zofię, Ludwika· Sempólińskiego 
czyć, nabyć ciekawą książkę, obej- i innych. 
rzeć film, a o aprowizację postara Również i tutaj odbędzie się wy 
się handel uspołeczniony! stęp zespołu „żywej Gazetki Gło· 

Przy zbiegu ulic Zamenhofa i su Robotniczego". ' '. 
Alei Kośc\uszki zabawa rozpocznie Nfo wątpimy, że wszyscy mtesz­
się również o 10. I tu w kioskach kańcy naszego miasta ubawią si~ 
ujrzymy znanych artystów: L. Hor świetnie na zorganizowanych z oka 
backą, K. Królikiewicz, I. Sempoliń zji Tygodnia Oświaty zabawach. 
sklego, D. Korolewicz, A. Fuzakow Łącząc pmyjemne rz pożyte0Zlllym 
sklego, O. Billlską, H. Szwajcera, z. - postaramy się też o powiększenie 
Jamry, z. Okszę, W. Scibora, H. Ble I naszych domowYch biblioteczek, na 
leckiego l wielu innych. W między·1 bywając w kioskach ~iermaszo· 
czasie odhywać się tu będą wyi:;tę- wyoh piękne 1 tanie kslą>Zki. 
py artystyczne popularnych arty- (sw) 

Koncert na placu Niepodległości 
dla dzieci .z TPD 

Od godziny 10 rano rozpocznie się 
w parku helenowskim wielka ca.Io 
dzienna. :zabawa, połączona z kier­
ma~zem książkowym. W kioskach 
z książkami ujr:z;ymy miłych sprze· 
dawców znanych nam doskonale ze 
scen teatrów łódzkich: E. Stawow· 
skiego, J. Zielińskiego, J. Pilarskie 
go, W. l(owalsldcgo, T. AndrzeJew 
skiego, W. ~wolhiskiego, l\L Wo.itc:r.a 
ka. M. nątirowi;;kiego, O. Jacewic:r.a, 
z. UrbańsklegG, H. Puchntewską. st. Na Placu Niepodlcgłośd kilkaset osób I por. A ndrzcjuka. Rado~nie kluzct.t 
Łllpbiskiego, z. Karpińsklł l J. Dar &ludia w ~kupien_iu konce.rtu orkiestry grlv n.a prowizo~yczn.e.j estrad~ie .podc~tt 
sklego. • Szkoły Poli t)'t.1.lleJ. rąiow1e i--ykonuią tance polskie 1 roayJ• 

O ,!?odz. 12 wystąpi „Żywa Gązet Z werwą i ochoczo grają_ mlodzl pod ski\.. 
k;i G1Mu Rohntniczego". ,'żywymi rhorążowie, nic więc: dziwnego, że w Cr•ra~ '' irrcj ludzi zbiera sio na pla­
czcionkami żywe.i Gazetki. nume- prztnvach zr) wają 5ię hurrli" e oklll•ki, cu. ZRrirfoia &ię krąp; widzńw i mimo 
ru, poświęconego Tygodniowi Oświa którymi nn(i;raclza pulll\crno6ć wy•t('Pl' że wy6tępv fil ttan$111itowa11e Pl'll!ez me­
ty, l{~iaiki J Pl'as.v _ ~Fi artyś<;i Te rhirl11yrh i11fnierzr- !!"'ffll))' f'ohkiego "Radia, każdy. chce być 
atm im. Stef::ina Jar'lc7.a: Ewa Kra D1i•iej•zy koncert i bogaty pro~nim jak n~jhliźei · orkieotrY. i chóru, który 
8i€.lk0, Mieczysł:iw GorkiewicZ, Je- art•·uyr.zny tn rłar 1iorlchorąiyrh 57.koly pod h~llltą ~ierian!a Czajkowskiego zhie 
rzy <:wikllń~ki J inni. Pńlityrznr.i, dhr d=iat1t·y n-kol11ej ::e ra nie mniejm~ nkla~ki od orkiestry, 
Stanisław T-.rini1iski i Jerzy D'lr- •:kół TPn, z nkrt::ji Tygodnia O.iwinty, Ohnk przy Atoieku z k~ięikami i pra-

~ki '>i:n::i ,,wodz;rP'aml" \V z<1bawie Ksią:ki i l'rn3)'. !'J. porlchorai:owie zapraszait do kupna 
t1;n1>ctnf'i, któr::i frwAĆ będzie od 10 I Grupa . d_iie:_i w~.r!1"~'anków Towarz~ k~iąlek. J tutaj je~t tłoczno. W prze­
do 22. '\V godzmach wieczornych w ~twa Prz ·Jannl Dz1ec1, z czerwonymi dr>gu dwórh gndzin &pnedano kilka­
Hclenowie wyświetlane bedą rów proporcami i rhorl)~ewkami, śledzi kd dziesiąt k~iążek; 
niE'Ż krńtkomł'trdnwe filmy o trefl iły nich pałeczki drrJgenta orkieHry (bie) 

Tramwaje \\ni\ Nr !; - żabieni<'lc,, .1aką wagę przyw1ą~ule Parba do wyciągnąć z naszych uwag odpo 
Pl. Wolnośd, Nowotki, KilińskJegn, f ruchu kor•spondentow, Za'!)omniał, wiednie ;,..,.nioski i an\llować okól­
Dąbrówi;kie~o. Rzi:rowską. Ch111nv. I że nie wolnn w żaden sposób ha- nik Nr 262 w części dotyczącej 

Tramwaj linii Nr 16 - Hipo1Pc:2'· mować słusznej krytyki, Zarząd ,,wzmlan~k kronikarskil"h, artyku 
na, PL \Vclno~d. N·)wo1ki. Kiliń~kie· 1 PSS suchym biurokratycznym o· łów i ogłoszeń dla prasy". Wraz Mł d "i ł b d I 
qo. nąh1„wski<?qo, Rząowską. Chojny. I kólnikiem za~yka usta tysiącznym z okólnikiem tym winien znlknąć 0 z•1ez• owym zespo em U OW a nym 
Zamknięcie rz~szom swyrc~ pr:icownik~w, usi: bezduszny, biurolcl'atyczny stosu-

• .. . łu3ąc zadusic InICJ'lłtywę k1erown1 nek do krytyki :i samokrytytki • • t „ • d k • PBP 
ruchu kołowego .. ków ·placówek, kierownikó\v skle pracowników' „Powszechnej". ~,nna ·z~ID ereSOWBC s1ę· . . yre CJ~ . ot _ t- '.,: 

Starostwo Grodzkie SródmieJ&kn· pów, ekspedientów i innych~ . Z pewnością odbywający się o- Roboty przy budowi~ magazynów dowl~nych w szybkim tempie posu- wiązanie wykonane zostało tylko w 
Łodzkie - Oddział 'Ruchu Drogowe- Tow. Bierut postawił przed becni-e pierwszy krajowy zlot ko Centrali Handlowej Materiałów Bu- wają się .naprzód. Nic dziwnego, pra 70 procentach: w międrj'czasi~' wy­
~ -~~jedowi~~~M.h~ --------~---------~---~---~-----------~-----~- ~e·~pn~ril~~~~yre~~ kM~i~yj~n~~~p~~~~~ 
ponlerlzlalku. dnla 8 maja rb. - w lclepą obllcle zaopatrzone w 1nięso złożony za wyjątkie111 majstrów i czę zobetonowe 1 wszystkie stropy oraz 
związku z,, rohotami kanalizacyjno· ściowo brygadzistów, z samej mło- ławy fundamentowe, tak że w sul'l'lie 
wodocl;igowymi, przeprowadzanymi w· · e d 1 • d e dziezy. Powier:z:eriie przez; oddział zrobiliśmy znacznie więcej, aniżeli 

cd Pl. Reymonta do ul Kilińskiego- dowy właśnie młodzieży ZMP-ows- dla uczczenia Swięta Pracy. Za nie-r.a ul. Napi6Ikowskiego na odcinku . 1ęce1 wę In w spr.ze azy łódzki PBP wykonania poważnej bu przewidywały nasze zobowiązania 
zos!aje wstrzymany wszelki ruch ko. kiej było bardzo słuszne, Młodzi na doRtateczne zaopatrzenie nas w ma-
ł<>wy do czasu zakończenia · wyżej wy biorą tutaj wiedzy praktycznej l z teriały budowlane win~ ponosi dy-

mienionycłi robót. spółdzielczość UJ'UChomi nieczynne przetwó~nie grona ich w przyszłości wyjdzie na rekcja. Przyr:z;ekano nam Wprawdzie 
. Odczyty· . pey.ino nie jeden majster czy klerow daleko idąc'! pomoc, ale skończyło 

Dnia 8 nfaJ"a 1950 r., god~. l!l, w Jeszcze nie tak dawno, bo w listo I która, idą.e po Huii najmniejszego ,p· stowi iloś<'i musi towarzyszyć zawsze nlk budowy. Teraz na samodzielnej się na „obiecankach". NP. mamy tyl 
lokalu w!aRnv. m Stowarzysz:nia Inży padz.ie . .ubiegłego roku, pt'zeciętne ty· ponl, nast.a.wiała się prawie wyłą~z poprawa jakości. budowie przekonają się o swoich mo ko jedną betoniarkę, kiMy potrzebne 
niei·ów i Te~hników Przemy. słu Włó· godnio_we dostawy mięsa .dla Ł.o~z! nie na rozdział, mięsa, _po:z;ostawiając Dlatego też m. in. położony zosta· żli,wościach, o wiedzy teoretycznej 1 są nam bezwzględnie dwie, Mamy aź 
kiennic:z;egu, n!. Piotrkowska 135, od wynosiły od 400 do 1500 ton. Dz1s1aJ I sprawę przetworstwa, należą.cym do nie również większy nacisk na pro· ,pn1ktycznej, jaką do chwlli obecnej dwa transportery, ale obydwa nte­
będzie się odczyt na temat: ,,I:,cjo· iiość ta waha się w granicach od 700 Centralnego Zarządu Przemysłu Mię óukcję gatunków ~pecjalnych, jak nahyli. czynne - nie zain~talowano do nich 
nalne wykorzystanie gromadząc~-.~h do 900 ton i zal•Żnie od wzrostu za sncgo, ml-ładom, których ilość w sto np. mortadela, kabanosy itd. Młodzi pracują dobru~. praca Idzie jeSrlcrze motorów. Również l narady 
się odpadków haw ... !nianych". _ Pre· potrzebowania może być w każdej sunku do coraz to zwirkszającego się rz.godnie z harmonogramem i ambit- produkcyjne całego zespołu odbywa. 
legent: kol. Jan May. chwili dowolnie zwiększona. Mięsa zapotrzebowania - jest niewystar· BUnUJEMY K031BTNAT MIESNY ne rtJObOIW:iąianie viłogi - Oddać go- ją ~lę zbyt rzadko, rąz w miesiącu, 

mamy w bród. czajqca. Radykalne rozwiązanie w~żelkich towe m;iaazyny na 30 września, zo- bowiem na częsts:z;e nie zgadza si~ 
W~ział K:itur; i ;:z;tuki Zarządu Są to rezultaty konsekwentnie Obecnie sytuacja ta ulegnie zmia· trnrlności, z jakimi w chwili obecnej stanie z pewnością w pełni zrealizo wydział modernizacji. 

l\fiej:1kiegow łJoilzi uprzejmie zawia prowadzonej od roku 'Ubiegłego i da· nie i spółdzielnie będą tnu11iały uru· boryka się przemysł mięsny, przy- wane. O to postRraj4 si~ wszyscy, 'Trzeba, aby kierownictwo PBP 
damia, ie przewidziany odczyt na jącej coraz to lepsze wyniki akcji chomić wszystkie warsztaty masar- niesie wybudowanie w Ł-Odzi olbrzy cała załoga z młodymi przedownika- zwróciło większą uwa.g~ in.a budowlę 
dzień 8 ma.ja_ br., godz. 19,15 na te- „H" - planowej gospodarki żyw- skie, dotąd nieczynne, a znajdujące miego kombinatu mięsnego, na który mi pracy - Wojtowiczem, Jaroszem, młodzieżową I otoczyło młodych mu­
mat: „Rzeźba i architektura chiń· cem, zapewniaJIJcej całkowite :z:aspo· się w Jel posiadaniu. Odciąży to w ?.łożą się nowocze&ne warsztaty ma· Adamc:z;yklem, Kamińskim, Pawla- i·arzy, betoniarzy, zbrojarzy 1 cieśli 
ska" nie odbędzie się z powodu na· kojenie potrzeb rynku. poważnym stopniu placówki państwo sarskie, chłodnie, przechowalnie, kiem i Krzemińskim na czele. W większą opieką. 
głego wyjazdu prelegenta. we, pracujące obecnie na trzy zmia rzeźnia i td. Do budo'vy jego przystę chwili obecnej kończy się betonowa 

ZA MAŁO PRZETWÓRNI DJ. puje ZCPJ\'I już w roku przyszłym. nie stropów pierwszej dylatacji. 
Dyżury aptek Trzeba. również powiększyć a.sorty Do czasu uruchomienia kombina- Mieliśmy kilka ciężkich dni - ln-

Dzisiejszcj nocy dyżurują następu Przy wystare:z;ającej 'na. obecnym ment wędlin i podnieść ich ja.kość. tu mięsnego musimy jednak opierać formuje nas ltierownik budowy Lech 
jące apteki: Obrońców Stalingradu etapie sieci masarskich sklepów uspo Rzucone w roku ubiegłym przez włó się na wytwórniach, które w chwili Jarosz. - W ramach zobowiązań 1 
15 - Groszkowski. Pabianicka 212 łecznionych, posiadamy jes:z;cze zbyt Rniarzy hasło walki o jakość produk obecnej posiadamy i na tych warszta Majowych załoga postanowiła zabe­
- Jarzębow:;ka, Jaracza 32 - Kra mało przetwórni. Stąd też zbyt mała cji zostało podjęte pr:z;ez cały nasz tarh, które zostaną w najbliższej tonować stroP. pierwszej dylatacji, 
sińska, Stalina 50 - Łuszczewska, ilość - w stosunku do masy mięsa przemysł. Dotyczy ono wszystkich pr:z;yszłości uruchomione, podnosząc ale nie dostarczono nam w terminie 
Kątna 54 - Krych Kopernika 26 - - wędlin, na które zapotrzebowanie jego gałęzi; nie może być więc obce jak najbardziej ich wydajność, a desek na szalowanie i do 17 kwiet­
Rytel, Piotrkowska' 67 - Wagner, Vtl miesiącach letnich wzrasta. I przemysłowi mięsnemu. pr:z;ez zwiększenie kontroli i rozsze· 1.la nie mieliśmy prądu, stąd też po­
Plac Kościelny 8 - Apteka S;· 'ecz- Winę za tf'n stan rzeczy ponosi '" Konsument sta.ie się coraz bardziej rzenie współzawodnictwa - jakość ważne opóźni.~mie i właściwe zobo-
na Nr 53. znacznym stopniu spółdzielc.:ość, wymagający i ełusznie, gdyż w:z;ro· i asortyment produkowanych wędlin. 

g CENTRALA TEKSTYLNA ~ 
8:: prowarlzi sprzedaż wyrohów przemysłu 8 & włókienniczego. $ 

ś.łp. 

JERZ·Y .BARSZCZAK 
bieric urlzial w imprezach wystawowych. dyrektor techniczny Wałbrzyskich Zakładów 

I:: 

l\a 1Uięrlzr11aroclowych Targach Poznańskich I::·.· 

PAWILON Wł.OKmNNICZY Graficzuycl\, b. dyrektor Centrali Ornków Pań 
\Vystawa wyrobów wl6kienniczych przemysłu stwowych Zakładów Graficznych w Lodzi. 

§·: Państwuwego, wszy&tkich działów branżowych. ~0 Zmlll'ł nagle w Wałbrzychu w dniu 4 maja 
Bogaty asortyment nowości włókienniczych. 1950 roku, przeżywszy lot 29. W zmarłym stra 

KIOSK KIEbMASZOW„ ci!Hmy nieodżałowanego Kol~"ę o nieprzeci-t-

~0.:· ~ • 0~·:. • o ~ CENTRALI TEKSTYLNEJ 0 n:-cb zaletach, szczerze udrlancgo &prawom 
przemysłu gralicznel!O· 

5przedat pamiętek 1lla wseystkich zwiedia-

ig0··. Ek;f;:0 ik'.::{~::1~~~:·; „~~:t" §1:: Cze sp' c rJzegeo t:a~rdg~~.:~:·l."źlłi:l~aCSJ~:t~~31(;C'~~J:8i~:nrcb 
transakcje ekAporlowe zawiPrane EQ na pod­
stawie kolekcji i wzorów w pawilonie włó-

8. kicnniczym w bi11rie „CETEilE" ~ 11 Urzłd Skarbowy zgodnie z art. 8.'> dekretu z 
0 428 0 doia 28.1 47 r. o egzekucji admini~traeyjnej iwiad-
-----0--g-ł_o_s--z-e•n·i~a--d·r-o_b_n_e___ czeń pieniężnych (Dz. U.•R. P. Nr 21, poz. 84), po-

daje do ogólnej · wiadomoki o ma.i11cych aio odbyć 

11umowyeh, oraz: gotowi 
zł. 5.270.000. 

taśnt!! na ogólnt kwotę 

3), Dnia 10.5 50 r. w gndz. 12-13 w lokalu f-my 
„Trykotpol", Jóźkiewicz Beno i S-ka, ul. Piotrkow­
~ka 22, maszyny dziewiarskie i urządzenie na aumę 
ił -1.898.000. 

Wyżej wymienione pn'edmioty oględać można na 
miejscu w dniach i terminach wyznaczonych na li­
cytację. 

Naczelnik 11 Urzędu 

Fachowcy poszukiwani 
SzeJ" Księgowości, iitstmlctorów hsięgowości, księ­

gmvych bilnnsistów rlo analizy bilansów hierou11ika 
Odd:iału Faktur, stnrs:yr.h księ.irowyclr, kierownika 
Oddział" lnrvcstycyjne!fo, zatrudni uatychmia&t CEN 
TRALA ZAOPATRZENIA TECIINICZ1 E.1 OBSŁU­
GI ROL.i\lCTWA W LODZl ulira Sil'nkiewicza 75-77. 
Zgłoszenia osobi!te 7. podaniem i życiorysem przyj­
muje Dział Personalny w godz. 7 - 15. 

Reflektujemy tylko na pracowników wysokokwa-
lifikowsnych. 431-K 

ZGUBIONO kartę repatria I l.AGUBIONO legit. Zw. publicznych licytacjach w dniach i termi11ach po- 2 wykU)(IUfikowmiych księgowych, 1 teehnilca do 
cyjną, legit. Zw. Znw. i Zaw. Ubezpieczalni, dowód clanyeh niżej: • wydziału energetyki i rurhu (sprawozdawczość), 1 re. 
wejściówkę fahry1·znę, Gna osohiety i odcinek zamel- I) Dnia 8.5. 50 r. w godz, 11-12 w lokalu Klim- /erenta smarnic:o-olejowego, 3 wykwaLifikowanych 
towic1, Józef. 10629-G dowania, Guzik Piotr, Ki- cza a Henryka, ul. Piotrkow&ka 26 w I terminie ma- elektromonterów, ślusarzy do brygad remontowych, 
ZGUfilONO prawo jazdy lińskiego 254 10625-G &tyny dziewiar~kie i urz,dtenic przed&iębiontwa roboviihów do wydziału go~poclarezcgo zatrudnią na-
na pojazdy mechaniczne ZGUHIONO legitymację oeiacowane ua o~ólu, aumę zł 2.431.000. tycbmiut PAŃSTWOWE ZAKLADY PRZEMYSLU 
wyd. 19-l6 r. w Szczecinie, tramwajowf, za mie&ioce 2) Dnia 9.5. 50 r. w godz. 11-13 w lokalu f-my BA WEŁNIANEGO I WEŁNIANEGO Nr 22 w Lodzi, 
Suliński Jan, Zdrowie, , nieparzyste, Ulatowska Zo „Ela~tic" Lewenton Paweł i S-ka, ul. Nowotki 60 przy ulicy K:ttnej Nr 39-41. Zgłouenia osobiste przyj 
Zyndraina 29. 10626-G I Cia, J0635 Jw J. terminie, 26_ eztuk nwzyn do wyrobu twem . muie Wydział Pereonaln:r.. '22 

• 

Manifestacja 
młodzieży ze szkół TPD 
Wczoraj. p6 skończonej nauce mło 

dzież" ?:& szkół Towarzystwa Przyja­
ciół Dziecl zebrała się w III Szkole 
TPD przy ul. Sienkiewicza, skąd wy· 
ruszył barwny pochód ulicą Daszyń· 
skiego, Piotrkowską - w klenmku 
Placu Wolności. 

Manifestacji towarzyszyły orkle· 
stry i chóry szkolne. Dziewczęta i 
chłopcy z wszelkiego rodzaju szkól 
TPD nleśll czerwone sztandary 1 tran 
sparenty z hasłami, wzywającymi do 
walki o pokój, do podniesienia wyni· 
ków i postępów w nauce. 

Manifestację rozwiązano na Placu 
Wolności. (m.) 

Kol. Michał W ojtowiez, zhrojarz-hty 
sadzi•ta na budowie młodzieżowej PBP 
na Pole;iu Widzewskim, dwukrotny przo 
downik pracy, należy do grona najlep 
szych, osiągając · 298 proc. normy. 

Dwa lata obozu prący· 
za notoryczne oszustwa 

Komisja. Specjalna w Łodzi skiero Głównym tertnem jego działa.Ino· 
wała. do obo~u pracy . P_rzymu~owej ści był Oddział Kwaterunkowy. )}o-
na okres dwoch lat Ehg1usza Tr~ba . . 
cza, zam. pr:z;y ul. Kilińskiego 40. wiedziawszy się o odmownych decy 
Trębacz w sierpniu ub. roh-u wy- zJach na lokale, zgłaszał sio do za­

~ze1;lł11 z wi~zienifł· „Za.rabiał on n~ interesowanych, obiecując „pomyśl· 
zyc1e . nac,1ąg~mem _ na~wnych ludn. ne" załatwienie s,PTa.wy za. „odpowi& 
Całyrm dn1am1 kręcił !nę po rozmai· . " - . ,„ 
tych urzędach, wykorzystując u:z;y· dmą opłat~. U.dało mu SlQ „nabra~ 
skane przypadkiem informacje dla w ten $posob kilka osób. którym nic 
swych celów. naturalnie nie załatwił • 

I 
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Co pisała proso łódzko w dniu 7 moja 1930 r. 
UP ADLOść BIAŁEGOSTOKU I KL:J,l:SKA... URODZAJU 

rr aaa a· - . '-· -r-T ZT ~az 

~e sportu 

Z perspektywy 914 km. 
W masach 1nłodzieży robotniczo-chłopskiej 

naszego kolarstwa szosowego leży prz)'szłość 
M:łodz·ież nao:za luzująca takich nu wie &tanie się sygnałem alannowym 

str.zów koła. jak Kil!piaka, Rzeźnie~ przed kompletnym kryzysem., w ja­

m•11t1HA!!lllJ9!!1H!ll!!HUUftU"'"MP"MM 

W dniu "dzisiejszym w Łodzi 
odbędzie się szereg Biegów 

Narodowych. 
Oto ich punkty: 
1. Park ~ Maja - ucznhl­

wie szkół średnich. 
2. Park Sienkiewicza - •· 

cznłowie szkół średnich. 
3. Pa.rk Poniatow11kiego - a 

czniowie szkół zawodow;vch. 
4. Park Ludowy na Zdrowiu 

- studenci wyższych uczelni. 

. Miast:o Bialysto.k, podobnie, Jak i „Republika" pisze. że na skut:1< 
i~ne m1a~ta polslne, po:padło w ostat do~rze zapowiadających się urod7.a­
mm cza.si~ ''! kiopoty .fmansow.e. Za- jów w tym roku - sytuacja rolni­
l'ząd M1eJsk1 ?le płaci od d~z.S7.0'1,"0 ków kształtuje się wprost katastro­
cz11~u wyst~w:on:'ch ~rzez s1e~n~ ·e falnie. Ceny zboża spadają w g·;vał· 
ksh. W dn;u. wczora3sz~'m . ~1ełsco· townym tempie. Ceny kartofli s1.adły 
wa elektrowma wyłączyła osw1etle· do poniżej trzech ztotych za J OO kgo 

P o jednodniowym odpooz.ynku 
na granicy polsko-czechosło­

wackiej, wczoraj kolarze startujący 
w Wyścigu Pokoju rusu.yli w dalszą 
ci.rogę. W chwili obecnej dz.ielJ ich 
od ,.Złote! Pragi'' 594 km. i} na pl."ZY 
bycie iCh oczeku ją je.<;<Z.cze Brno 1 
P:kdub'.ce. Na ziem: czechosłowac­
kie.i może za.i~<: w wyścigu jes7.cze 
w"iele niespodz!anek. W ciągu tych 

l . go. Pi<'-tras<7..ewskiego, wki:ótce e..a- kim rnoż.e się 7naleźć nasze kolar­
pewne Siemińskiego i Wrzesińskie- stwo ~osO'we, jeś1i rtie umasowi­
~o będ7je musiała mieć czas na na- my wytwórni · spraętu kolarskiego i 
branie rutvnv w tak trudnych wy· nle uprzystępnimy go jak najszer­
~ci;?ach. ja.k:Tni są wyścigi wielo- szym ma.:;om mlodzłeży rob<>tnic.>,o - ·( 
etapowe i .;;zybko nie 7,.astąpi nam chłopskiej spo.,<t·ód której tylko wy-
t y~h matadorów koła. IC>\~'ić możemy takie ta.Jenty, jakimi i 

5. Park Ludowy na. Polesiu 
- zrzeszenia Zw. Zawodowych. 

6. Park Helenów - Z. S. 
„Gwardia.". 

7. Park Mickiewicza (daw. Ju 
łiam)w) - młodzież szkół pod­
stawow~·ch. 

nie na wszystkich ulicach :e. powodu -
niezapłacenia wielkiej sumy należnej S'l'RASZLIWY CZYN trzech dni. które nas dzielą od za­

ko11C":enia tej wielkiej nnpree.y 1bę­dziem:v praeżywali jeS1Zcze przy i;ło­
snikach radiowych wiele emocji, ale 
pr:nvdopodobnie humory nam się 
nie poprawią ... 

8. Plac 9 Maja - Wojsko 
Na jaki.m miejscu uplasujemy srl.ę dy;;.ponowaliśmy do niedawna. ł Polskie. 

o.;;tatec2nie w tcgorocq,nym wyścigu W p1v.eciwnym wyipad1cu n.ie bę- l 9. Stadión 
Warszawa - Praga nie trudltlo prze dziemy już mogli Jiczyć na żadne i _ zrzein:eni:r. za światło. BEZROBOTNEGO 

TOMASZOWSCY BOGACZE 
„Republika'• donosi, że w Tomaszo 

V.'ie w obecnej chwili czynnych je;;;t 
11 spółek akc~·.in~c°!J., któryc11 kapita 
ły zakładowe wynoszą 57 miln. zł. 
Soółki w ::oku 1929 przynie>sły akcjo­
n•11·i\Fzom 4 miliony 450 tysięcy zł. 
zysku. 

Bezrobotny Andrzej Cisowski, za· 
mieszkały w Barzkowej Osadowej, 
w powiecie nowosądeckim, odrąbał 
kilkumiesięcznemu synkowi głowę. 
Cisowski tłumaczył się w policji, że 
nie mógł patrzeć na męki dziecka, 

whizieć. Gdzieś w środku, a moie l ~kcesy - gdyż Slta!I'ZY na& repre- · IO. Księ~y 
n:iwet pl'l.Y końcu. Pora.ź.ke ta jed-1 zen.tan.ci wyraźnie już, mówdąc w zawodowe. 

ŁKS Włókniarza 
Zw. Zawodowych. 
Młyn - szkoły 

nak otworzy nam oczy na obecny jęiyku kolarskim •.. wysiadaiją". 
stan nasą.ego kolarstwa i niewątpli- . · (Kr.)l!I ,-;::n:m:lll;:..,.l!i!r.;;lllm;f111~1111ml'l!Jlr.:r!ll;;r;llh:;;:!lll;;;:l!il:::::lllff:mlll:mUll::::!lOl\'r.l!ir.:11!m~lh~lffl""ffft""'mmffilllłiiiiłln:=lllim 

(Tyle zarobiłci jedenastu fab1·ykan 
tów na nędzy i bezrobociu). 

któremu oie miał co dać jeść! · 
Cisowski jest od dłuż~zego czasu 

bezrobotnym i żyje w sti·asznej nę­
dzy. 

Obserwując tego-roczny wysc.wg 
.. Trvbunv Ludu" l „Rudeho Prava" 
zza ·biurl~a redakcyjnego opierając 
s~e jedynw r>>t wyn.ikach. a \\"ięc su­
chych cyfrach odzwierciedlających 
że tak pow!emy .. naszą sytuację" w 

li' Got.twaldQwie 
TEATRY 

,.Wyś<'":gu" nie mo?.emy byćzniej z.a 
dowoleni. Pięć eta·pów roizegranych 
na z.iemi polskiej nie przyniosły 
nam żadr.ych sukcesów. Po pierw­
szym eta!)>ie dookoła Wars~wy i;na­
leźliśmy się na 8 miejSC'U. Na tym 

. Pola.cy na· 2...-gim. miejsc~ . . 
W klasyfikacii drużynowe1 znów wyszliśmy na 6 miejsce 

TEATR PIH\ SZEVUN \'. 
(ul. Ohr Stalinf,!radu· 21. tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy", 

Leona Krl.!czkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębiń3kim · roli prof. Sonnen 
bru cha. 
rEA'rR im. STEFANA .IARACZA 

(ul. Jaracza 2114 
Dziś, o godz. 19.15 „Dom otwarty" 
l'A.śSl'\, OWY fEA'lH !llOW\'. 
(Das;:yńskiego 34, tel. 181·30 

Godz. 19.15 „Makar Oubrawa" 
t AŃSTWOW Y TEA'l'R żY UO WSK! 

Zespół Wrocławski. 
(ul. Stefana· Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfa· 
denie". 

poranek godz. 11 

l'EAT}{ „osA~ 
C'l'nugutta 1, tel. 272·70) 

Ostanie dni! Dziś o godz. 16 i 19,30 
k<>meclia C. Goldoniego ,,Oberi<ys.t· 
ka" z gościnnym występem A. Mło­
dnickiego. 

„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 2ł3) 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed· 
mieścia". 

samym miejscu utrzymali.5my się 

.ieszcu.e do etapu IV. 
Czwa.rty e~ był dła na.s najpo­

myślniejszy. Zajęliśmy w nim 6 
miejs<:E i na tymże miejscu uplaso­
waliśmy f:'ię w klasyfikacji łąoznej 
po czterech etaipach. 

Etap V rCJ1Zegrany na trasie Ka­
te>wice - Cieszyn (194 km) był dila 
nas feralny. Nie pomogły nam jak :! 
na etapie ł„ódź - Wrocław (212 km) 
a·nii długi dystans, ani... kiepskie „PlNOKlO" 

(ul.{\jawrot 27, tel.135·74) 
Dziś, o godz. 12 widowisko 

..Nowa szata króla". 
pt. miejs~am:i odcinki trasy. Nasi chłop 

cy pnybvli dopie.ro na 9 miaj,;cu. a 
w klasyfikacji łąrenej S<padli na 8. 

„ARLEKIN'' 
Dziś o 1<odz. 15 17 ,15 widowisko 

pt. „Złota rybka". 

KJINA 

Czym naJeży tłumaczyć niepowo­
dzenie naS/lych kolarzy? Czy obóz 
w Polanie nie spełnił swego zada­
nia? Pytanfa tego roct.zaju słyszy się 
niemal na każdym kroku. Dać Jed­
nak odpowiedź m1 nie, rtie · jest rrze­
czą łatwą. Co do obozu w Po.łanie 
opilria faohmvców była zgoona -

ADRJ A - dla młodzieży (Stalir.a 1) godz. 14,30, 16,30, 18,30 20,30 spełnił on ca.łkow;cie swe rzadaniie, 
,,500 ccm" godz. 14, 16, 18, 20 poranek godz. 11,30 pozostaje więC jedyn<ie sprawa skła-
poranek godz. 12 WULNOść ( t>lapiórirnwskiego 16) du na,,.iej reprezentacji. 

BA!"„TY K I Narutowicza 20) ,,Strój galowy" godz. 14, 16, 18, 20 Ci, co interesują się kolarstwem, 
.. Pan Habetin odchodzi" poranek e;odz. 11 będa i:r,god:ni z n.ami, że tegoroczny 

GOTTWALDOWO (obsł. wł.). - Szósty etap Wyścigu Pokoju, 
podobnie, jak piąty, przyniósił !ózereg niesitoozianek. Do miłych dla 
nas należy poprawa lokaty naszej druiyny. która wczoraj wysunęła 
się do przodu o dwa miejsca w yprzedzaj11c PDlonif Francuską, Fran 
eję (!), Niemiecki Republikę Demokratyczną, Finlandię i Triest. 

W klasyfikacji indywidualnej po wczorajszym etapie Ci~:ryn -
Gottwaldowo (161 km.) nadal na pierwszym miejsen ntrzynlUje !\ię 
Duńczyk Emborg o 6 m i 44 sek. przed Ruziczką (CSR) i Vesełym 
<GSR). 

km. na god~inę, a na odcinkach p-la· 
skjch przekraczało nawet 40 km. na 
godzinę. 

EMBORG I RUZICZKA 
MAJĄ DEFEKTY 

Ofiarami defektów padli wczoraj 
równiei; Embarg (Dania) i Ruzic:r;ka 
ICSR). Pierwazy z nich złamał wi­
dełki, a drugi zcentt'ował koło. Pr.zy 
pomocy swych rodaków szybko udało 
im się dojść czołówki. Niespodzie.wa 
nie słabo jeehali wczoraj Francuzi, 
a wraz z nimi dobrze się trx.ymający 
do tej p<>TY Polak z Francj' Aleksan 
der Sowa. 

SERPENTYNAMI W DóL 

w1•Jtną szybkość. Za p-leeami Cz&· 
chosłowaków, którzy c:mli się teraz 
najbardziej pewnie 7.P wszystkich za 
w-0dników, podążało 3 Polaków: Wrze 
siński, Gabrych i Sałyga. Rozpoczyna 
się finisz. Ze świstem :prze.szywanego 
po-wietrza wdziera się w uszy finiszu 
jących kolarzy coraz donioślej~y 
grzmot oklas.ków licznie zgromadzo­
nej publiczności. Na białą taśmę me 
h pierwszy wpada Czechosłowak Ru 
zic:r;ka, za nim nasz rodak z Francji 
Bronisław Kłab~ński i tuż niemal za 
nim Wrzesłńsld i Gabrych. · 

NA .MET~ WP ADA RAZEM 
19 KOLARZY 

. Po Gahtychu na metę wpadło zwar 
tą g1·upą 19 kolarzy, któryeh sklas.y 
fi kowano w jedna.Nowym czasie. Sie­
miński przybył na metę 34, Królik<>W 
ski 3'1 ; vVandor 50. 

FRANCJA NA 11 MIEJSCU 

godz 16, 18,30, 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni- skład naszej druźyny narodowej nie 
poranek godz. 11 cy bez winy" godz. 16, 18, 20 jest najsiilniej3'-zy, na jaki nas by by-

BAJ KA lr'rar1ciszkańska 31) poranek godz. 11 ło siooć w bardziej sp:myjającycb o-
,,Syrena" godz. 16, 18, 20 kolicznoścJiac-h. Brak w namej dro-

Drużynowo etap VI wygrała Cze­
chosłowacja prz;ed Polską, Bułgarią, 
Rl1munią, Węgrami i Danią w czasie 
0,1 sek. lepszym. FTancja, uchodząca 

W odległości 20 km. od mt<ty szo I za jednego z faworytów wyścigu u­
sa serpentynami poczęła spadać w kończyła wczorajszy etap na 11 miej 
dół. Czołówka rozwinęła teraz za- scu ( ! ) . 

GDY N !A (Oaii.zyńs;lnego 2) ,,Program żynie Wójcika, Nowocrzka, Pie-tra-
akt.u<1lnośc1 kr:Powych i zagranicz- su~wskiego mocno daje nam się we 
nych Nr 18" „Grabarze" - Nauka zrmki, ale czyż byłoby moraltllie dJa 

• i Technika 4·84, „Rośliny uw·do- v.ajęcia leps1,ego miejsca pl'!Ze2 na-
żerne", ,,Kobiety w obronie ;JOko- szą drużynę skróc>ić d~wałifi-

Ruziczk~ (CSR) zw~cięua wczor~ Uczestnicy Wyścigu Pokoju 
szego etapu Cieszyn - Gottwaldowo. • 

ju" - godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, ·kację Wó.icikowi. lub naraiać na 
19, 20, 21. Program na niedziclę,573 m8aja 1

1
9;;

6
0 ~r5• S7..owank zdrowie No-wocrz:ka, który 

do Stałego Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców P okoiu 
Wczorajszy etap, pomimo tego, że · 

HBL - <JJ;; młodzieży (Legionó" 2) 6.50 Pocz. aud. 6. ygna • ·~ nie dawno prze~hodrz:il .,św:iinkę" i 
„Szalony lotnik" Program dnia. 7,00 Aud. dla wsi„ któremu lek= ?.a.bronił wzięcia 
godz. 14, 16, 18, 20 7,15 Melodie taneczne. 8.00 Dzienbf!ik udziału w wyścigu? 
poranek godz. 12 poranny, 8,25 „Pół godziny ulu io-

l\l UZA ( Pahianicka 17$) „Nowy nych piosenek". 8,55 Aud. SKRK. 
n_ " d , ~ 18 20 9.00 Konc. organowy, 9,30 Muzyka .uvm go :r.. ~ , , Ł 

POLONIA (Piotl:kowska 67) 10 OO Skrzynka ogólna. 10.15 ( ) 
„Kom:ert Beethovena" Chwila muzyki, 10.20 Muzyka. 10,45 Włókniarz pabianicki rozgryv.·a 

Łódzka kl. A 

był stosunkowo niedługi i pos.ia Po zakończeniu V etapu 
dał dobrą. nawierzchnię, ze względu Wyścigu Poke>ju w Wiśle, 
na dość liczne wzniesienia, należał nastąpiło rozdanie nagród, 
do ciężkich. \Vzdruż całej niemal tra które zamieniło się w spon 
sy przejeż<lżający kolarze byli. 
świadkami !1.pont:miczny~h ma.ll'i:fesfa. taniczną manifestację w o 
cji, podkreślających bratfil\S'two naro' bronie pokoju. Wszyscy u-

twie międzynarodowym pragniemy 
zadokumentować, że wraz ze wszy;;t 
kimi ludźmi postępowymi i miłują 
cymi pokój na całym świecie będzie 
my walczyć o zrealizowanie uchwał 
~ztokholmskiej sesji Światowego 

Kongresu Obrońców Pokoju~ a mia. 

d 17 19 "-1 ,,U naszych twórców''. 11,00 Felie· mecze o mistrzostwo piłkarskiej 
go z. . . Q Od l k d poranek godz. 12 ton. 11,12 „ naszyc 1 ·orespon en klasy A w dni powszednie. Osta-

dów pe>li:tkiego i c:zecho::>łowaeldego G· czestnicy wyścigu \VYSłali 
· h · · ... _. 1 nowicie: , . 

raz 1c mcwzrusz:oneJ pos ...... 'W'Y. w wa •list do Stałego Komitetu 

PRZEDW l OśNI E (Żeromskiego 76) tć\w". 11.25 (Ł) Pieśni kompozyto- tnio gościł on u siebie Borutę ze 
ce o pokój. o bezwarunkowy zakaz użycia bro 

światowego Kongresu O-
„Młoda Gwardia" II seria rpw polskich ·. 11,45. (ł~,) Ekipa dll'!1 , Zgierza. Gra była bardzo ładna i 
godz. 16, 18, 20 tystyczna ZAMP·u mesie pomoe ~s1. stała na dobrym poziomie. Począt-

:ł OBOTN m (Kilińskiego 178) 11,57 Sygn. i hejnał z Wie~ M:ar1.a- kowo przeważali · gospodarze, na-
„Czarci żleb" godz. 14, 16, 18, 20 ckiej. 12,04 Przegl. czasopism. 12,15 stępnie gra się wyrównała. Końco 

ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu· Kor.cert. 13,00 Pogadan~a. 13,15 wy okres zawodów to znów przewa 
stkowiu" godz. 16, 18, 20 Aud. region!llna. 14.00 Wiersze J. ga Boruty, którą obiektywna publi-
poranek godz. 11 Kochanowskiego. 14,20. G~·a Pols~a czność pabianicka oklaskiwała za 

RF:KORD <Rzgowska 2) „Powrót Kapela ~Lu~o-..ya F. ~z1e.rz,an,~wskie· pokazanie ładnych momentów. Ża-
do domu" 'la mlodzieży godż. 14 go. 14,4a „Zyc1orysy gorn1kow · 15.0~ dnej z drużyn nie udało się jednak 
„świat się śmieje" godz: 16, 18, 20 Piosenki rosyjskie. 15,~5 ~eportaz uzyskać bramki, tak że wynik koń-

:'TY I.OWY I Kilii1sk1ego 123) świetlicy T ..... D. 1, 6,00 _I!zien~ik popoł. cowy to 0:0. Wyróżnili się u gości ju 
„Zalrnzar.e piosenki" 16,20 Nasze chory sp1ewaJą. 16,50 niorzy lewy obrońca Marczak . oral 
godz. 16, 18, 20 Pogadanka. 17,00 K~nc~rt. Ro~gł. bramkarz Przegaliński. 

ś\"\Tf 1 Bałucki Rynek 2) ,,Ludzie Wroc1aw. 17,40 „śląskie p1ewac w~ .. 
bez skrzydeł" godz. 16, 18, 20 składa meldunek". 17,50 „Kordian 1 Ta?ela dmgi~J rundy wygląda o 

'n:czA <Piotrkowska 108) „Za sie- cham" - słuchowisko. 19.00 (Ł) Słu becme następuJąco: 
<lmioma górami". chowisko przygotowane przez zespó! Kolejarz Łódź 4 8:0 13;:.> 
godz. 14,30, 16,30, 18.30 20,30 dziennikarski Exp1·essu - „Tydz1en Związkowiec Tom. 5 8:2 11:3 

TATRY (Sienkiewicza 40) Oświaty". 19,30 Audycja ;vymienna. Włókniarz Pabianice 5 7:3 19:6 
„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 20.00 Dziennik. 20.40 Rezerwa. 21.10 Włókniarz Zgierz 4 6:2 11:5 

5 POLAKóW W CZOŁóWCE brońców Pokoju w Paryżu. 

Oto treść listu: 
Po przejechaniu kilkudzies.ięciu ki 

lometrów w czołówce podążało już 20 „My sportowcy - robotnicy 1>l 
kolarzy, w tym 5 Polaków. Defekty krajów, przybyli do WarszawY dla 
jednak zmusiły wkrót.ee do }l<)zosta. wzięcia udziału w III dorocznym 
nią. _dw?ch. :iv.s~ych chłopców: ~ando wyścigu kolarskim Warszawa -
ra r S1emmsk1ego. Młody Krolikow- . 
$ki, który dotychczas mijlepi.ej si~ Praga, organizowany~ przez reda 
jeszcze trzymał z naszych reprezen keje Trybuny Ludu l Rudeho Pra­
tantów, jechał wczoraj słabiej. Do- va, ślemy Stałemu Komitetowi Swia 
s.k~male naton~iast kręcili: Wrz~ń- towego Kongresu Pokoju w Pary-
ski, Gabrych i Sałyga, utriymuJąc . . . 
się cały czas w czołówce. zu serdeczne pozdrowienia. Naszym 

Tempo wczorajszego etapu było wysiłkiem sportowym, w szlache-
ostre. Przeciętnie wynosiło ono 38 tnym pokojowym współzawodnic-

Nareszcie mamy tor żużlowy 
poranek godz. 11 Melodie świata. 21,35 Reportaż z 7 Spójnia Łódź 5 5:5 11:12 

\\ 1 StA ( Daszyńskieg.o 1) , . . " etapu Międzynarod. Wyścigu Kol. ŁKS Wł. I B 4 3:5 6:7 Po dwóch latach doczeka·liśmy &ię będą się 1Z31Wod:Y o misnootwo ligi 
„Zcikorh:rni są sumi na sw1ec1e Warszawa - Praga. 21.50 (Ł) Mu- Kolejarz Koluszki 4 3:5 5:8 wreszcie toru żużlowego. w~l:kie żuż:lowej pomię&y crespołami. Ogra-

ł 14 16 18 20 zyka. 22.05 (Ł) Wiadomości sporto- Związkowiec r~ódź 5 3:7 7'12 Old ·· '"'-·d · 
k d 11 we. 22,35 Mr.zyka taneczna, 2 , Concordia Piotrków 5 3:7 t;'O( z. · , · • 3 00 3.: 13 l prace na terenie boiska Legii przy wa !I: Wal'&?:aiwy, ·mp11 rz UIL"u mą-

\\~~~~tA~~ z(Pt·óchnika 16) Gstatnie wiadomoś<!i. 23,15 ,,Na do· Boruta Zgierz 5 2:8 5:14 Placu 9 Maja iZOStały .w.koncrrone. dza i Ogniwa łód'Zkiego. Sądrl:imy, że 
,,Zakochani są sami na świecie" branoc". Emjeden Żychlin 4 2:6 2:11 W dniu 14 maja o goorz. 15.30 od- miejscowa drużyna god.'Illie będrme 
„;;.~~„„~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. repreriento-wała nas:z.e miasto. 

.§. Di"ows1'1 8) 

....... ------------------
BERI - BERI llllllllllllllllllłlDllllllltllHllllllllUlll 

- Tutaj? 
- No, oczywiście - powiedział Kołoskow. 

Skała osłaniała nas wra~ z masztami. Lepsze miejsce dla ukrycia 
• 111dno było znal~źć. Wolno yrzepeł~_liśmy ~ęd~y kamiełl!1ymi zę­
bami sterczącyrru z wody 1 stanęllsmy w c1emu wysepki. 

- To znaczy, symulacja'? - zapytał bocman. - Tak samo my-
ś~<.łem i ja ... 

Szyrokich uśmiechnął się i włożył koszulkę. 
Czy już jestem wolny? 
Po oględzinach lekarza - odpowiedział nieubłagany Kołos· 

kow. 
Wyłączyliśmy motor .i za~zęliśmy się .prz~słuchiwać. _Mewy, spło· 

szone . przez kuter, unosiły stę nap masztami krzycząc Jak przekup­
ki na targu. Poprzez ptasi harmider i plusk fali opływającej wy· 
si:.~ dolatywał od czasu do czasu urywany stuk. Japończycy ~iło­
wali, widac, puścić w ruch ostygły motor. 

Usłyszawszy znajome dźwięki, K'.ołosko~ wyciągnął szyję, ~­
czął się uśmiechać i poruszać wąsami. Stał się podobny do nam1ęt· 
nego wędkarza, u którego nagle zatańczył pływak. 

Na wvsenke nadbie2ła fala. Stuk motoru stał się bliższy i 2łoś• 

n ejszy. Nagle motor zakrztusił się ... Pomilczał pół minuty... zastu­
kał znowu - lecz tym razem nierówno i głucho. 

Puściliśmy motor. Ludzie stanęli na swych miejscach. ,,Sm:ia· 
ly" wstrząsał się, gotó\.V rzucić się w pogoń za zuchwalcami. 

I nagle bocman krzyknął z rufy z rozczarowaniem: 
- Uch, do diabła! Patrzcie ••. 
O jakie dziesięć metrów od nas, w szczelinie między ka­

mieniami. leżał prze,wrócony bat 1, widocznie uniesiony z osiedla 
przez rzekę. Za każdym razem, kiedy nadbiegała fala, łódka 
uderzała o kamienie, wydając urywane. rytmiczne dźwięki. 

Byliśmy t.ak wściekli na ten nieoczekiwany wybryk morza, 
żeśmy nie uwierzyli własnym uszom, kiedy za skrętem usłyszeli­
śmy znane wszystkim marynarzom: „Kiepsko, kiepsko". 

Była to „Genzan-Maru". Wyskoczyła zza przylądka o jakieś 
pięćdziesiąt metrów od nas, plując gorącą wodą, i pomknęła w 
olwarte morze. Z komina s zkuny kółkami unosił się dym, śruba gwał 
tuwnie szarpała wodę, a cała załoga skupiła się na pokładzie. 
Zadżumiony sindo kłusem biegał po pokładzie, popędzając zadżu­
mionych marynarzy. Zadżumiony bocman leżąc na brzuchu, ciąg­
nął haczykiem k-0twicę, powstrzymywaną przez falę. · 

Zauważywszy nas, „Genzan-Maru" skręciła w bok, lęcz Koło­
skow spokojnie rozkazał iść kursem równoległym. Motor szkmy 
był za słaby dla tak ciężkiego korpusu, a nasz silnik pracował do­
skonale. 

Obecna t.a:'bela 
jak nas.tępuje: 

Budowland Rlybn.ik 
LKM Unia LeStzm.o 
Stal ~bróiw 
OHmpiia Grudeiądz 
Skra Warsu.awa 
Ogniwo Łód~ 
Og'ni.wo Bytom 
Kolejam RawiO'L 
Ogniwo Wa.:rscr,a \Va 

1 3 
1 

45 
2;5 44 
2',5 44 
2 37 
1 

1 
1 
t 33 
1 1 25 

Na mecz Pillska-Rumunia· 
pociąg turystyczny 

P:SP „Orbis" w Łodzi organizuje 
w dniu 14.5. rb. pociąg turystyczny do 
Wrocławia na mecz piłkarski Pol­
ska - Rumunia. 

Wna21d dnia 14 bm. rano, powrót 
dnia h5 bm. wczeanym rankiem. 

Ilość n.Uejsc ograniczona. Informa-

1 Bat - łódka wwżłobiona 1 drzewa. 
(D. c. n.) 

l
! cje 1 zapiay w „Orbisie", Piotrke>w· 
s_~a 68. t.elefon 101·<>1, 

ni atomowej. 
o uznanie za zbrodni&rza n:l\du, 

który pierw!zy tej broni użyje. 
Trasa naszego wyścigu biegnie 

wśród miast i wsi, które uległy stra 
szliwemu spostoszeniu podczas Jlł 
wojny śv.rialowej. Dzięki wysiłkom 

mas pracujących narodów Polski i 
Czechosłowacji. w oparciu o pomoc 
czołowego obrońcy pokoju n.a świe 

cie-Związku Radzieckiego miasta te 
znów tętnią twórczym trudem i ra 
do~nym pokojowym życiem. Nie po 
zwolimy, aby zbrodniczy, rwyro­
dniali podżegacze wojenni przeobra 
zili te, czy jakiekolwiek inne, wsie 
i miasta w dymiące zgliszcza i rui 
ny. Podżegacze wojenni muszą być 
okiełznani. 

Niech :iyje pokój". 

G t. O a 
Organ IM!zklego Komiteta 1 W«>Je· 
w6dzldego Komitetu PolgldeJ Zje­

dnoczonej Partu RobetntcseJ 
Be d 1t;11.tei 

KOLEGIUM B.EDAKCYJN& 
're le f OD YI 

R~aktor naczelny 
Zastępca red. naczel!"eSO 
Sekretarz odpowiP.dzlaln)" 
Dział partyjny 
Dział korespQlldenlów robr~­

nJczycb I ch?opsklch oraz 
r e d11k ,or6w g;:zetek Śc!Ęrt• 

21:8-14 
2lłMl3 
211-0S 
216-19 

Dych 2111-ł2 
Dział mutacji .22lł-29 
Dział miejski t sportom 154-21 

wewn. a 111 
Dział ekonomlcmy 211-11 
e>zlał rolny · 254-ii 

wewn. • 
Redakcja noen::t l'n-11 

Kolportat. 
Łódt, .Plotrkowsll:a '70, tel. m-22 
Administracja 260-4% 
Dział ogłoszeń: t.6d~ Piotrkow-

ska !Oła, tel. 111-50 l llł-71 

WYd&wca RSW "Prasa" 
Adr. Red.: t.ódt, Pfo\rltowlka "­

W ·cle piętro. 
Druk. Z&kl. GrAf. RSW „P.raaa" 
t.6dż, uL Zwirkt 17, tel. Z00-42. 

Prenumerai11 przyjmuje I ~:·~:·:aue11•• a konto P.K.O: L.:..:.-36U. 
. D·l-17317 
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